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ZIŚ ŚWIĘTO NARODOWE CZECHOSŁOWACJI 


$tanisław SZWĄLRE 


OLSKA A CZECHOSŁOWACJA 


Zyczenia od PPS w dniu Święta bratniego narodu 


i t - r a a . 
Socjaliści, 1 sympatycy na-| nych są lub będą yy Zoe Wspólne wielkie cele muszą być 


szej Partii, = wia ery Pger i 
skanila przez ols ę ne- wielu względów, a nie- . . a ug «FA gbć 

Bodległości po  oriatniej wojnie, | kóre z nich * wyszczególa my silniejsze niż małe różnice 
tali, stoją i będą stac na sta-| poniże SZA: | 
= 1 ścisłej współpracy i Polska polityka zagraniczna ryz mógł " Ek ar By traktat rates t gc pay otiia- 
prz; ni demokratycznej Pcl-| cpiera się na traktac ` yw > © y po. zne 
ski z demokratycznym Pań-| szu | przyjaźni ze Związkiem 7 Pół A wa, nie ma i nie bę- 
stwem Czechosłowackim i to| Radzieckim. Traktat ten ostrze| wac a, e szego narodu dla na- 
niezależnie od tego, w rękach| swe ma skierowane przeciw jia u, polskiego, niż naród cze- 
której z partii demokratycz-| ewentualnej agresji nacjonaliz- osłowacki, 

Z przedstawionych powyżej 


i ES E WE" BEEE NY SPORY EERTE ŁA że y pamię-| os iów." iesteś i 
0W tać o tym, że los Polski we|POWotów, jesteśmy gorącym 
pasm wrześn u 1939 r. został przezą- 


zwclennikami przyjaźni pzlsi:0- 
| czony od razu, nie tylko dlate- 


aty say pa Z tych p 

go, że we władan'u hitlerow-| 90w cierpliwie flamaczyl'- 

skiej Rzeszy były Polisy” Wscko | PY i będziemy tumaczyć Fae pó 

dnie, ale i dlatego, że wojska rodowi polskiemu, że właśn'e 

hitlerowskie były na Słowacji, | w stosunkach polsko-czechosło- 
Naturalnie, że Polska, jako 


sojusznik dla Czechosłowacji 


Najbardziej chyba znanym przed wojną w Polsce wyrobem cze- 
gkim było obuwie ze słynnej fabryki „Bata“ w Zlinie, która nawet 
zbudowała filię w Chełmku w Polsce. Prasa sanacyjna wieęlokrotaie 
opisywała przedsiębiorstwo p. Baty, jednego z największych kapita- 
stów czeskich, zachwalająe troskliwą opiekę, jaką p. Bata otacza 


ż ielki 
swoich robolników. Obuwie „Buta“ rzeczywiście byio dobre I tanie, sada, że w elkie wspólne cele 


| wśród świadomych svitek za- 


p- Bata dorobił się w krótkim czasie milionowego majątku, a robot- || Ma jeszcze w-ększe znaczen 'e. aE enige gi Br 
niey jego ` GZ EE L ~ $| Polska polityka gospodarcza | niejsze, niż e BaP ARA 
Otóż robotniey firmy „Bata“ wykazali po wojnie ezarną nie- $| ma na celu tti drei różn ce, Tylko przy pełnym 
dzięczność wohee swego byłego pracodawcy i wraz z róbotnikami* dow wę: nas o aparatu produ!:- | zwyciestwie taki j: Tanie. | 
ke firm i chłopami Czech i Słowacji wybrali do parlameniu ta cyjnego. Naszym celem jest u- kk W gesi 


saty, mn'ejszej wagi spory :m3- 
dą być uśodówo dla obu stron 
załatw one, 


przemysłowienie, przy maksy- 
malnym  wykorzystan u, na- 
szych dużych portów baityc- : 
kich. Reasumując: 

Czechosłowacja m?że i po.! S9cjal'styczna 2 3 
winra być naszym najlepszym | wszystk mf, a tak licznymi na 


kici przedstawicieli, którzy poslanowźili znacjonalizować wielki I éred- 
ni przemysł, nie wyłączając „dobroczyńcy* robotników — p. Baty. 
Przeciwnicy unarodowienia przemysłu — a takich nie brak bylo na- 
wet w demokratycznej Czechosłowacji — przepowiadali, że „rohot- 
niey sami nie poradzą sobie*, że nasiąpi upadek przemysłu, że słyn- 
ne zakłady w Zlinie sianą. 

Minął rox od dnia uc.„walenia ustawy © nacjonalizacji przemysłu 
czechosiowackiego, głyż ustawa ta przyjęta zosiała przez Zgromadze- 


Polska Partia 
łączy się ze 
kontrahentem  gospodarc świec'e przyjaciómi narodu i 
Polsk e perty są f sowisky A e ć Państwa Czechostowack eg» w 


wack ch ma zastosowznie za-| 


Dr. Edwcii Benesz 


Prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej Dr. Edward Benesz, ogło- 
sił w radzieckim czasopiśmie „Sło- 
wianie" artykul, który przyłacza- 
my s małymi skrótami. 


| 


W obecnym czasie mamy naj- 
korzystniejsze warunki dla wy- 
tworzenia trwałego pokoju i pło 
dnej, demokratycznej współpra- 
cy narodów słowiańskich. Demo 
kratyczne zasady polityki rządo- 
wej odpowiadają woli najszer- 
szych mas ludu. Kwestia jednoś- 
ci narodów słowiańskich, nie tak 


jak w przeszłości, znalazła swe 


miejsce w oficjalnych progra- 
mach rządowych odrodzonych 
państw słowiańsk:ch. Programy 
te wszędzie podkreślają, że ze 
straszliwych doświadczeń wojny 
ludzkość wyniosła wiarę w ko* 
nieczność wytworzenia warun- 
ków dla zagwarantowania trwa- 
łego pokoju. Programy mówią o 
obowiązku narodów  słowiań- 


skich spełnienia tego wielkiego $ 


zadania. Akg 
„Aby należycie. "zrozumieć do- 
niosłość tej kwestii, trzeba wziąć 
pod uwage niektóre warunki: 
geograficzne i historyczne. Wiel 
ka część narodów słowiańskich 
żyje w Europie. Do niedawna 
małe narody słowiańskie nie mo 


na bieg wydarzeń Światowych i 
europejskich; przeciwnie, ich we 


| Sojusz narodów słowiańskich 


konsekwencją tych wydarzeń. W 
tym samym czasie narody sło- 
wiańskie z drugiej strony uczeste 
niczyły we wszystkich wydarze* 
niach, które bezpośrednio wpły* 


Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
EDWARD BENESZ 


wały na kształtowanie się wza* 
jemnych stosunków politycznych 


> gły wywierać żadnego wpiywu w Europie. 


Pokój w Europie przy obec 


nie Narodowe Czecnosiowacji właśnie w dniu Święla Narodowego —- 
28 października 1945 r. Doświadezenia tego roku wykazały, że robot- 
nicy czescy nie tylko „poradzili sobie“ z produkcją, lecz nawet przy- 
stąpili do energ.cznej odbudowy preemystą, osiągając już teraz po- 
ziom 80 proc. wytwórczości przedwojennej. W szczególności odbudo 
wane zosiały w przeważającej części także wspomniane zakłady „Ba- 
ta“ w Zlinie i siynne fabryki firmy „Skoda“, 


W dniu dzisiejszym — w dniu Święta Narodowego Czechostowa-- 


cji — nasiąpi w Pradze Czeskiej uroczyste proklamowanie narodo- 
wego planu gospodarczego, obliczonego na najbliższe dwa lała i prze- 
widującego, że w końcu 1948 roku poziom produkcji przemysłowej 
przekroczy o 10 proc. stan z 1937 roku — z okresu największego roz- 
kwitu gospodarczego Czechosłowacji. Program ten — choć na pozór 
skromny — jest o tyle doniosły, że w porównaniu z okresem przed. 
wojennym nastąpiło znaczne zmniejszenie ludności Czechosłowacji. 
Nasz poludniowy sąsiad pozbył się bowiem po wojnie ale tylko 
Baty i innych kaplialisiów. Czechosłowacja pozbyła się także 3 mli- 
lionów Niemców, którzy zostali wysiedleni z Sudetów do Niemiec. 
Przemawiając dnia 16 października w Zgromadzeniu Narodowym pre- 
mier Czechosłowacji Klement Gottwald oświadczył, że dnia 27 b. m. 


odejdzie ostatni transport Niemców do strefy radzieckiej Niemiec, . 


a dnia 29 b. m. — ostatni pociąg z Niemcami do strefy amerykańskiej. 
Oświadczenie to wywołało burzę oklasków w parlamencie czechosło- 
wackjim. 3 

I mie dziwnego. Walka z żywiołem germańskim trwała w Czecho- 
słowacji blisko 300 lat, bo od roku 1620 do pamiętnego dnia 28 paź- 
dziernika 1918, gdy nastąpiło wyzwolenie | powstanie pierwszej Re- 
publiki Czechosiowackiej. W ciągu tych 300 lat Niemcom udało się 
zgermanizować znaczną część Sudetów i osiedla niemieckie znajdo- 
wały się już w odległości zaledwie 60 km. od Pragi. Ułatwiło to Hit- 
ierowi (po haniebnym Monachium) okupację Czechosiowacji w mar- 
cu 1939 roku. 

Teraz Czechosłowacja obchodzi w dniu dzisiejszym potrójne 
Święio: rocznieę wyzwolenia, proklamowanie planu gospodarczego 
| pozbycie się osiatniego Niemea. Jeśli do tego dodamy korzystny stan 
gospodarki narodowej, wysoki poziom uświadomienia obywatelskiego, 
rządy w ręku koalieji demokratycznej z robotniczymi partiami wa 
czele. przyjazne stosuuki zarówno ze Związkiem Radzieckim, jak 
| z mocarstwami Zachodu, — zrozumiemy, dlaczego Czechosłowacja 
jest przez wielu uważana za wzór demokrstycznej republiki ludowej. 
O konieczności i możliwości rozwoju przyjaznych stosunków mię: 
dzy Polską I Czechosłowacją piszemy w „Robo!tniku* stale, a nie tyl 
ko w dni świąteczne. Dziś og aniczymy się do stwierdzenia raz jesz 
mimo mniejszej wag! spoa*w teryiorialnych, wszystkie inte 
gospodarcze i kuliuralne nas łączą, a nie nas nb 

„nuige wczoraj dziennikarzy polskich w odbudowane: 
dzieli. prirjet Wie Pozdziwii: Cwokiikidiije SPRAAK 
praedwojenar] Any Józef Hejret, przemawiając po polsku, oświad 
minister pelno aby stosunki między Polską i Czechosłowacją w naj- 
zz „czu 4? "się rozwinęły, by zaszła poirzeba budowy jeszcze 
set: > ładniejszego gmachu dla Poselstwa. Przyłączamy się x en- 


łego serca do tego życzenia. 


cze, że 
resy polilycene 


GRZEGGRZ, JASZUŃSKI 


portami morskimi Czechosiowa "iszczerszych i najlepszych 


cji. Polskie protukty rolnicze są 
nezbędne dla Czechosłowacji, 
a czeskie produkty przemysło- 
we — dla Polski, 

I wreszcie w zakresie wy- 
miany usług kulturalno-ośw a- 


życzeniach z okazii Święta Nie-| 


podległości Republ ki Czecho-| 


słowackiej. 


| STANISŁAW SZWALBF 


Przewodn czący Rady 
Naczelnej PPS. 


Szczere, serdeczne są 
życzenia polskie dla Gzechosłowacji 


| Z okazji święta narodowego Czecho 

słowacji, przypadającego na dzień 28 
bm. zostały wysłane nasiępujące depe 
sze: : 

Jego Ekscelencja p. Edward Benesz. 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
— Praga, i 

W dniu Święta Narodowego przesy- 
łam moje najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia osobistego oraz pomyślności 
dla bratnich narodów Czechosłowacji. 

(—) Bolesław Biernt 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej. 


Jego Ekscelencja p. Klemens Gott- 
wald, Prezes Rady Ministrów — Praga 


Z okazji Święta Narodowego prze- 
syłam Pann, Panie Premierze, najlep 
sze życzenia imieniem Rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. W dniu tym łączy 
my się z Wami  najserdeczniejszymi 
uczuciami szczerej przyjaźni. 


| (—) Edward Osóbka-Morawski 


wnętrzne formy państwowe były TYm stadium techniki worennej 


~ FIRLINGER 


Premier Rządu Jedności Narodowej. | Wicepremier rządu czechosłowackiego 


I przywócćca partii socjaldemokratów, 


Józef Hejret 


Dzisiejsze uroczystości w Polsce 


są zwiastunem przyjacielskiego Spj USZU 


Na prośbę redakcji „Robotni- 
ka“ poseł Republiki Czechosło* 
wackiej w Warszawie Józeł 
Hejret skreślił parę poniższych 
zdań o okazji dzisiejszego świę- 
ta narodowego Czechosłowacji 


Dzień 28 października — dzień 
Oswobodzenia Narodowego — 
pędzie w tym roku szczególnie 
uroczyście okchodzony w kraju 
Czechów i Słowaków. W c.łej 
Czechosłowackiej Republice zjed 
noczy się w tym dniu pod sztan- 
darem państwowym cała lud- 
ność Czechosłowacji, członkowie 
wszystkich stronnictw- politycz- 
nych, « przedstawiciele sił zbroje 
nych orez przedstawiciele wszel- 


EE oj PEP A CON kich stowarzyszeń i organizacji. 


Wspominać oni będą rocznicę 
uzyskania wolności, _ toczn'ce 
sławnego -28-go października 
1918 r. Będą wspominać o bo- 
haterstwie i poświęceniu uczest- 
ników antyniemieckich. manife- 
stacji w r. 1939, które byly pro- 
klamacją wielkiej walki ludu cze 
chosłowackiego przeciw okupan 
tom niemieckim. Równocześnie 
ke ap będzie pierwsza ro- 
czńica wielkiej ustawy o upań- 
stwowieniu przemysłu, banków 
i zakładów ubezpieczeniowych. 
Ogłoszony zostanie dalej. w tym 
dniu pierwszy gospodarczy plan 
Czechosłowacii, który ma w krót 
kim czasie dwu łat usunąć znisz- 
czenia sześciu lat' wandalskiego 


panowania niemieckiego. Sko- 
rzysta się również z okazji, a- 
żeby rozważyć wszystko, co na- 
leży uczynić dla zapewnienia 
bezpieczeństwa Republiki Cze- 
chosłowackiej, tak ażeby Czesi, 
Słowacy mogli w spokoju i bez- 
pieczeństwie poświęcić się poko- 
jowemu rozbudowaniu swego 
pięknego kraju. 

A w ramach tych rozważań na 
temat przyszłości jeden moment 
stanowi szczególne Źródło op- 
tymizmu, a mianowicie fakt iż 
w dniu 28 października zostało 
w praktyce zakończone wielkie 
przesie Hlenie Niemców z Cze- 
chosłowacji do Rzeszy. Państwo 

(Dokończenie na str. 2-giej). 


|i polityki jest 


nierozerwalnie 


: związany z pokojem na całym 


świecie. Dokąd jedność naro” 
dów słowiańskich iest oparta 
na demokratycznej platformie, 
wywierać 'ona może poważny 
wpływ na wydarzenia międzyna 
rodowe. Słowianom nigdy nie 
wolno zapominać o możliwości 


,w2nowienia agresywnego ducha 


Niemiec. Praga była i pozosta 
nie pierwszym możliwym przed- 
miotem niemieckiej agresji prze» 
ciwko Słowiaństwu. Wieczny 
napór odwiecznego wroga Sło» 
wiaństwa — niemiecka ekspan* 
sjá — zawsze wywoływał opór 
słowiańskich narodów i dążenie 


do wybudowania wspólnej obro 


ny przed Niemcami. Po zupeł- 
nym zwycięstwie nad  hitleryz= 
mem możemy w pełni ocenić do 
datnie strony tej współpracy. 


Współpraca i pomyślny roz* 
wój narodów słowiańskich w żad 
nym wypadku nie mogą być u- 
ważane za słowiański imperia- 
lizm agresywny, skierowany prze 
ciw innym państwom i narodom, 
np. węgierskiemu i rumuńskie- 
mu. Nawet w stosunku do na» 
rodu niemieckiego znajdzie 
współpraca słowiańska formę 
zrozumienia jego gospodarczych 
i kulturalnych interesów. Nie u 
lega też wątpliwości, że warun 
kiem współpracy narodów sło* 
wiańskich zawsze będzie gwa” 
rancja własnego bezpieczeństwa, 


Przyjaźń Słowiaństwa przyniee 
sie gwarancję bezpieczeństwa i 
pewność narodowej i państwo» 
wej niezawisłości narodów sło- 
wiańskich. Ich współpraca ze 
wszystkimi narodami w Europie 
i na całym śv.iecie będzie ko- 
rzystnie oddziaływać na nową 
międzynarodową organizację na- 
rodów w duchu kulturalnej 
współpracy i ochrony praw ludz 
kości. 
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Sir. 2 


Ludzkość broni się przed widmem głodu 


Światowy urząd rozdziału żywności 


zastąpi organizację UNRRA 


Dramatyczny apel La Guardii 


został uwzględniony przez ONZ 


WASZYNGTON (PAB). Dyrektor UNRRA La Guardia 
przesłał na ręce sekretarza etalnego ONZ Trygve Lie spra- 


wozdanie, w którym stwierdza, że o ile nie będzie stworzona 
w najbliższym czasie międzynarodowa organizacja, która zastąpi 
UNRRA, to wiele krajów w Europie oraz na Dalekim W scho- 
dzie stanie w 1947 roku przed nowym ósttym kryzysem ży- 
iowym. 


wności > 
Sprawozdanie zawiera szczė- 
gółowe dane o sytuacji żywno* 
ściowej q? paronae. Al- 
4 r banii, Pols chosłowacji, 
nie dogadał się |i Włoch, Austrii i Chin. La Gu- 
i ardia zwraca się do Narodów 
z opozycją Zjednoczonych z apelem, 6* 
LONDYN, (PAP). 3-dniowe nara- | pracowano natychmiast plany 
dy Tsaldarisa z przedstawicielami pomocy żywnościowej dla kra- 
opozycji greckiej, w celu rozsżerze || jów zagrożonych głodem. 
nia podstaw rządu greckiego, nie O powadze sytuacji świadczy, 
doprowadziły do żadnych rezulta- ||jż Sekretariat ONZ  matych- 
tów. miast zwołał na dziś posiedze- 
Tsaldaris odrzucił sugestię parti || nie komisji przygotowawczej, 


Tsaldaris 


opozycyjnych, by zrzekł się stano- 


wiska premiera. Parlamient grecki 
został zwołany na wiorek, 29 paź- 


dziernika. Na posiedzeniu parlamen 


| która z ramienia Organizacji dla 
spraw W/yżywienia i Rolnictwa 
opracować ma plany stałego U- 


ge WIM ZY, 


s DAY ESETET EN ET 


rzędu Żywnościowego. 

W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele: Australii, Bel- 
gii, Brazylii, Kanady, Chin, Ku- 
by, Czechosłowacji, Danii, E- 


tu przywódca partii liberalnej So- 
fulis oraz przywódca innych partii 
opozycyjnych przedstawią powody 
swej odmowy współpracy. ż rzą* 
dem. |giptu, Francji, ladii, Holandii, 

Republiki Filipińskiej, Polski, 


Całkowity spokój panował 
podczas wyborów w Bułgarii 


SOFIA (PAP). Wybory do Konstytuanty bułgarskiej od- 
bywają się w całkowitym spokoju przy dużej frekwencji głosu- 
jących. Do południa około 40% ogólnej liczby uprawnionych 
złożyło głosy. | 

We wszystkich komisjach wyborczych reprezentowani są 
przedstawiciele partii opozycyjnych. Tai 

Rezultaty wyborów będą znane we wtorek rano. 


Wiceprezydent KRN $Szwaike 
na otwarciu gmachu spółdzielczego 


Daia 26 bm. odbyło się w Warsza- 
wie otwarcie gmachu Centrali Związ- 
ku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. przy 
ul. Kopernika 80. Na otwarciu: obecny 
był wiceprezydent KRN tow. St. Szwał 
be. , 

Uroczystość zagaił prezes Zarządu 
Głównego Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni R. P. ob. Edmund  Pszczół- 
kowśki. 


Uroczystość zakończona została wrę 
czeniem odznak pamiątkowych tym 
pracownikom spółdzielczości, którzy 
przepracowali 25 lat. 


dnoczonych: j 
Prace komisji potrwają około 
2 miesięcy. Opracuje ona szcze” 
gółowy plan: 1) rozdziału ży- 
wności w skali wszechświato- 
wej, 2) stałych norm niezbęd- 
nych do wyżywienia ludności w 
poszczególnych krajach i 3) sta- 
bilizacji w skali Światowej cen 
produktów rolniczych dla pro* 
ducentów i konsumentów. 
BIDAULT USPOKAJA 
Premier Bidault zwrócił sią z ape- 


Wielkiej Brytanii i Stanów Zje- go o współpracę dla przezwyciężenia 


kryzysu żywnościowego. 

Bidault podkreślił, że zarówno mie- 
szkańcy miast, jak i wsi, producenci 
żywności, jak i konsumenci, powinni 
poprzeć akcję rządu w dziedzinie po- 
lityki żywnościówej. Premier stwier- 
dził, że obawy rolników, zaniepokojo- 
nych perspektywą dalszego impořtu 
żywności, są bezpodstawne. Import 
mięsa i innych artykułów żywnościo* 
wych ma jedynie dopomóc Francji w 
krytycznej chwili. Francja będzie sa- 
nmtowystarezalna w dziedzinie wyży* 


lem przeż radio do narodu francuskie= į wienia, 


as mamma NN 


- Parlament czeski uchwalił ustawy 
o planie dwuletnim 


PRAGA (PAP). Na plenar- 
posiedzeniu czechosłowac- 
ego - parlamentu w obecności 
6-osobowej delegacji Rady Naj* 
wyższej ZSRR oraz ambasadora 
ZSRR, A. W. Zorina, posłowie 
czechosłowackiego Zgromadze* 
nia Narodowego jednogłośnie 
tzyjęli projektowany tekst 2- 
etniego planu odbudowy gospo 
darcze hosłowacii. 


EL 


CZECHOSŁOWACJA  UCZCI| 


BOHATERÓW POWSTANIA 
SŁOWACKIEGO 


Prezydium Czeskiej Krajowej 
Rady Narodowej uchwaliło w ra 
mach ogólnopaństwowej uroczy= 
stośći w dniu 28 października 
br. wypłacić sumę 35 milionów 
koron na budowę domów zdro* 


Obrady Pierwszego Kongresu 
PSL „Nowe Wyzwolenie“. 


W niedzielę, dnia 27 bm. obradował 
w Warszawie Pierwszy Kongres Pol- 
skiego Stronnietwa Ludowego „Nowe 
Wyzwolenie": Na Kongres przybyli de 
legaci z całego kraju, wypełniając po 
brzegi salę „Roma“. 

Zagaił obrady: poseł do KRN. inż. R. 
Drzewiecki, który w krótkim przemó* 
wieniu powitał przybyłych przedsta- 
wicieli Rządu Jedności Narodowej: 
tow. min. Kaczorowskiego, tow. min. 
Świątkowskiego, przedstawicieli Stron. 
nictw Politycznych, wieemin. Pode- 
dwornego, wieemin, Widy-Wirskiego, 
dyr. Lechowicza, tow. Bieńkowskiego 
i tow. Obrączkę. Minutą ciszy uczczo- 
no pamięć wybitnych przywódców ru- 
chu ludowego: Witosa, Rataja, Thugut 
ia i Ścibiorka. | 

Po przemówieniach powiłalnych za- 
brał głos preżes Głównego Komitetu 
Wykonawczego PSL „Nowe Wyzwoile* 
nie“ wiceminister Tadeusz Rek, wy- 
giaszając programowy referat politycz 
ny. 

Minister Rek wypowiada się ża lo- 
jalną współpracą z wszystkimi strone 
nictwami demokratycznymi z zastrze” 
żeniem poszanowania swej niezależno 
ści. „Wyciągamy dłoń do współpracy 
z klasą robotniczą — mówi. prezes 
„Nowego Wyzwolenia“ — nie może 
być jednak mowy o patronowźniu jsd 
nego stronnictwa nad innym“. 


Tow. Premier odwiedził w Krakowie 


W dalszym ciągu mówca krytykuje 
szereg chorobliwych przejawów życia 
politycznego, deklarując chęć walki z 


chwalił jednomyślnie następującą re- 
zolucję: 
„PSL „Nowe Wyzwolenie" decydu- 


nienormalnymi objawami i przerosta- je się wystąpić przy nadchodzących 
mi władzy. W wielu wypadkach nasta | wyborach do Sejmu z listą samodziel- 
wieni jesteśmy krytycznie, ale nie je* | ną, zastrzegając się jednak, że gdyby 


steśmy negacją — kontynuuje mówca 
= į to jest zasadniczą różnicą mię* 
dzy kierownictwem PSL i nami. 

Ważnym momentem przemówienia 
był fragment, dotyczący pozycji PSL 
„Nowe Wyzwolenie“ w związku ze 
zbliżającymi się wyborami. Podkreśla- 
jąc doniosłe znaczenie tego aktu w 
życiu publicznym Polski i przypomi- 
nając historię rozmów, prowadzonych 
w sprawie zawarcia bloku, minister 
Rek oświadcza: „Jesteśmy zdęcydowa* 
mi pójść do wyborów jako partia nie- 
zależna”. 

Z kolei referat gospodarczy wygło* 
sił prezes Bertold, który wystmął sze- 
reg postulatów że strony wsi 

REZOLUCJA W SPRAWIE 
WYBORÓW 


W późnych godzinach wieczornych 
Kongres PSL „Nowe Wyzwolenie" n- 


Połączenie 
Sudanu z Egiptem 


Premier egipski Sidky Pasza po 
przeprowadzeniu rozmów z Bevinem 
powrócił z Londynu do Kairu. Oświad 
czył òn koórespondentowi Reutera, że 
jest całkowicie zadowolony z przebie- 


interes państwa i wsi wymagał zajęcia 
innego stanowiska, Kongres dla tego 
celu udziela swego pełnomocnictwa 
Głównemu Komitetowi Wykonawcze* 
mu". X 

Pozostałe uchwały Kongresu poda- 
my w dniu jutrzejszym. 


wotńych we wschodniej Słowa- 
cji, wyrażając w ten sposób 
wdzięczność dla bohaterów pó* 
wstania słowackiego. 


a 
+ 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Cze- 
skosłowackiej organizuje dziś 28 bm. 
6 godz. 16-ej w sali Krajowej Rady 
Narodowej (Roma) w związku z przy= 
padającym na ten dzień świętem Res 
publiki Czechosłowackiej uroczystą 
Akademię, W części oficjalnej prze- 
mawiać będą: poseł Republiki Cze” 
chosłowackiej w Polsce Min. Hejret f 
poseł J. Cyrankiewicz, 

W części artystycznej wystąpi zna 
komita śpiewaczka czeska, Ewa 
Prchlikowa, która wykona sžereg ü= 
tworów Smetany i Dworzaka oraz 
pieśni ludowe czeskie, słowackie i 
morawskie. Nadto usłyszymy Jana 
Eklera, prof. Konserwatorium War- 
szawskiego i Michała Szopskiego, ar- 
tystę Opery Warszawskiej. 

Wstęp za zaproszeniami, które wy* 
dawane są do godz 15-ej w biurze 
T=wa Przyjaźni  Polsko-Czeskosło- 
wackiej, Al. Stalina 24 


Stronnictwo Ludowe 
w przededniu wyborów 


Wczoraj rozpoczęły się w Wareza- 
wie 2-dniowe obrady Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego. Referaty poli- 
tyczne wygłosili: min, Kowalski i se- 
kretarz generalay NKW SL poseł Ko- 
rzycki, 


Dzisiejsze uroczystości w Polsce są zwiastunem 


przyjacielskiego SOJUSZU 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


czechosłowackie pozbyło się swej 
ponad 3 milionowej mniejszości 


i niemieckiej, która zawsze stano“ 


wiła jedno z głównych źródeł 


wują jak Czechosłowacja zwal- 
cza powojenne trudności i wstę- 
puje na drogę politycznej i go- 
spodarczej konsolidacji. Jestem 


(słabości wewnętrznej i zawsże | przekonany, iż ż wielkim zado- 


służyła za wierne i pełne goto* 
wości naarżędzie niemieckiego 
imperializmu. _ Czechosłowacja 
staje się tym samym  narodo* 
"wym państwem Czechów i Sło” 
waków '— najbardziej na  za* 


„chód wysuniętą twierdzą naro- 


dów słowiańskich. 
To obronne znaczenie Czecho 
słowacji dla wszystkich krajów 


EN | słowiańskich jest nader ułatwia- r 
gu rozmów oraz ujawnił, że Sudan 20| pe przez pełen znaczenia i pō- {sferze wzajemnych 


<woleniem powita czeski i sło. 
wacki naród wiadomości szcze“ 
gólnie o tym, jak serdeczny i 
spontaniczny, odzew, znalazły u- 
na dk 28 Każdkiernika na 
terenach polskich i przede wszy” 


istkim w słynnym mieście stoie- 


cźnym Rzeczypospolitej Polskiej 
— w bohaterskiej Warszawie. 
Uważam, iż jest to zapoczątko- 
waniem trwałej zmiany w atnto- 
stosunków 


Następnie głos zabrał wiceprezydent 
Szwalbe, mówiąc między innymi: 

„Moja obeenóść tutaj, jako przed- 
stawiciela władz państwowych, jest 
najlepszym dowodem tej wagi, jaką 
Rząd przykłada do ruciń spółdzielcze 
go i do laktu przeniesiewia Zarządu 
Giównego Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni R. P. z Łodzi do Warszawy. 
Znaczenie spółdzielezości będzie stale 
wzraśtało+ a zwłaszcza udział spół. 
działczości będzie bardzo duży w rea- 


- lzowaniu 3-letniego plana gospodar- 


czego“, 


towarzyszy-robotników spod znaku PPS 


W ramach swojego dwudniowego nięciu sztandaru PPS w Woli Duchao- 
pobytu w Krakowie tow. Premier obsk j kiej. 
Konferencji na Uniwersytecie Jagiel: Pobyt swój w Krakowie zakończył 
lońskim oraz udziału w posiedzeniu | tów, Premier wzięciem udziału w uro» 


stanie połączony z Egiptem pod współ | cieszaiacy fakt w interesie euro- |czechosłowacko - polskich. zwia- 
ną koroną egipską. Parra pokoju, iż Polska po- 'stunem przyjacielskiego sojuszu 
sunęła się na swe stare granice nietylko formalnego, lecz praw- 
historyczne ma Odrze i Nysie dziwego, sojuszu dwóch maro- 
(Łużyckiej. Tem pełny znaczenia | dów, które są świadome tego. iż 


Koniec strajku 


oddziału krakowskiego Związku Nan- 
czycielstwa Polskiego — odwiedził w 
sobotę Zakłady Fabryczne Zieleniew- 


skiego. Wygłoszone tu przemówienie | ku Kościuszkowskieg: 


czystej akademii, poświęconej zakoń- 
czeniu „Roku Kościuszkowskiego* w 
Teatrze Słowackiego. Zakończenie „Ro 


tow. Premiera zostało gorąco przyjęte | kowie przebieg wybitnie uroczysty. 


przez zebranych roboiników. 


W niedzielę tow. Premier brał u- 
dział w uroczystości otwarcia mostu 
na Wiśle oraz był obecny na odsto- 
Rn ME ÓW a nn 


Deiegat Polski zabierze dziś ołos 


na Zgromadzeniu ONZ 


NOWY JORK (PAP). Przewodni- 


Libanu, 


Robotnicza Łódź 


mięla © swych 
Przedstawicicie Towarzystwa Przy- 
jaźni Poleko-Radzieckiej, władz woje- 
wództwa łódzkiego Rady Narodowej, 
władz miejskich oraz delegaci zespo- 
łów robotniczych fabryk łódzkich i 


| af rod part ele li epi 
marynarzy w USĄ fkt wraz z pogłębiającą się mają za sobą wiele licznych i ży 


,współpracą narodów  słowiań- 
Po miesięcznym okresię zakończył skich i utrwaleniem stósunków 


się strajk 12.000 marynarzy floty han- ` z ZSRR, którego bohaterska at" ) DY 
o“ miało w Kra- dlowej wschodnich wybrzeży St. Zje-| mia pod wybitnym kierownic- była najbardziej wszechsttonną, 


| dnoczonych i Zaioki Meksykańskiej. |twem generalissimusa Stalina w 
niła się do wywalczenia wolno- 
A ści wszystkich narodów słowiań- 
oswohodzicielach skich, jest gwarancją pokoju i 

bezpieczeństwa w Europie. Dla 
tem zaszczyt, ponieważ jestem tylko tego wielkiego celu należy u- 
jednym z wielu milionów członków ro- | trzymać i pogłębić stosunki z 
dziny mojej ojczyzny. Wdzięczny je- | wszystkimi, którzy brali udział 
jstem narodowi polskiemu za jeżo| w tak znacznej mierze w walce 


przyjaźń do narodów Zwiążku Ra- 


tak znacznym stopniu przyczy- 


i Reni z 
al Doda am rz, ludnośct udali cię do kwatery marszał | dzieckiegó. Przyjaźń ta będzie trwa- 


czący Zgromadzenia ONZ Spaak o- 4 
y par ia Kri nie zabierze glosu w „debacie gone» ka Rokoesowskiego, aby złożyć mu |lym fundamentem współżycia naszych 


świadczył, że na poniedziałek do gło” 


su zapisali się przedetawiciele: Fran- 
cji, Chin, Egiptu, Czechosłowacji, 
Hedżasu, Polski, Śyrii i Białorusi, 


ralnej”, która zakończy wię prawdo- 
podobńie w czwartek, 
Z wielkim zainteresowaniem ocze- 
Na wtorkowym posiedzeniu wystą- |kuie się przemówienia Mołotowa. Jak 
pią przedstawiciele 6 państw. Na śro- | dotychczae, 
dę, jak dotychczas, zapisał się jedy- do głosu w debacie generalnej, 


Kazimierz Rausinek 


„Praha jest krasna“ 


Towarzysze Gzesi w Mauthausen 


Listopad 1941 roku, Obóz koncen- 
tracyjny Mauthausen. Przybywający 
znali z opowiadań historię tego obo- 
zu, Wiedzieliśmy, że jest to obóz 
1Il-go stopnia, położony na szlaku 


ciliśmy towarzyszów broni i pracy. 
Tak ginęły sotki, tysiące, dziesiątki 


Wiedeń — Linz, Każdego z nas prze- 
rażała práca w kamieniołomach, a na- 
zwiska komendantów — Ziereisa i Ba- 
chmayera — mroziły krew w żyłach 
i potęgowały tempo pracy. Surowy re 
gulamin łamał najmocniejsze charak- 
tery, Każdego dnia patrzyliśmy na 
zwęglone ciała samobójców. Prąd o wy 


tysięcy, „Mój“ transport liczył 96-ciu 
więźniów.  Wróciło nas czterech: 
ldzik Rutin, Kocjan Ryszard, Wto- 
darczyk Stanisław i ja. Nie był to 
transport wyjątkowy, Taka była prze- 
cięfna śmiertelność wszystkich tran- 
sportów. Z 15% miliona więźniów, jacy 
byli w tejestrze tego obozu od roku 


sokim napięciu miał jakąś dziwną 
moc przyciągania słabych. Kto nie 
padł pod ciężarem kamienia, zginął z 
ręki „capy“ łamiącego styliska łopat 
i kilofów na głowach więźniów, Kogo 
nie zrzucono ze skały do „stawu | frwać i wierzyć, ona — Idea — była 
śmierci*, ten dobrowolnie przekraczał | naszą pocieszycielką, karmicielką t do 
granicę „postenkefty* i padał od kuli | radczynłą. Oddałała myśl wątpiącą i 
strażnika. Kto wreszcie po 14-godzin-; niezdecydowaną, Była ogniem, rozpa- 
nym dniu pracy dowlókł się do bara-| lającym wiarę do fanatyzmu, podtrzy- 
ku. uwalnia? się od tresury i karnych | mującym serce, kiedy zamierało i ona 
ćwiczeń pójściem.. „na © 'yf'. Po dodawała ml, które wróg pomniejszoł 


1938-50 — do maja 1945, przy życiu 
zostało 78 tysiący. Ocalała, jak ją na- 
zwał Tadeusz Żerbeńshi, Międzynaro- 
dówka Straceńców, Ocalenie zawdzię- 
czamy Idei, To ona — Idea — kazała 


dary, mające zadokumentować wdzięcz | bratnich narodów". 


ność epołeczeństwa łódzkiego za oswo 
bodzenie miasta i województwa. 


Marszałek Rokossowski 


serdecznie; 4 ) ą 
Mołotow nie zapisał cię | podziękował dotsgacji mówiąc m. in.:j siejszy numer Robotnika ukazuje | stwach słowiańskich. które z cał 


OD REDAKCJI 


przeciw usiłowaniu nazistów o* 
panowania Świata, 

Ludność Czechosłowacii z ra* 
dością wita fakt, iż tegoroczne 
święto Czechosłowacji jest ob- 


Z powodów technicznych dzi-;chodzone we wszystkich pań: 


i ciowych wspólnych zaintereso- 
| wań i że Są po temu wszelkie 
możliwości, aby ich współpraca 


ii najbardziej korzystną. 
JOSEF HETRET 
Poseł Czechosłowacji 
w Polsce 


W Pradze obraduje 
Międzynar. Federacja 
b. Więżniów Hitlerowskich 


W sobotę wyjechała do Pragi dele- 
gacja Polskiego Związku b. Więźniów 
Hitlerowskich z tow. posłam Motyką 
na czele, na posiedzenie Zarządu Mię- 
dzynarodowej Federacji b. Więźniów 
Hitlerowskich Obozów Koncentracyj- 


„Nie wiem, czy ełusznie spotyka mnie j się w zmniejszonej ilości 4 stron. kowitym zrozumieniem  obser*| nych. 


nadludzką pracą. Ucżyła braterstwa i 
solidarności, Tylko ludzie łedi, mimo 
tortur i cierpień, mogli i mogą umie- 
rać z okrzykiem na cześć tej, dla któ- 
rej żyli I pracowali, 

Pamiętamy słowa Francuza: „umie- 
ram, żeby żyła wolna i sprawiedliwa 
Francja". „Ginę — woła przed śmier- 


szedł i zginął. 2 i 3 razy dziennie | cia 21-letni Prażanin — żeby żyła 
wyłączano prąd i.. odpinano od dru- | Krasna Prcha*, A wszyscy umierali, 
tów szkielety ludzkie. Codziennie tra- jako ofiary powinności względem Oj- 


czyżny, 

Umieramy, lecz żyjącym przekazu* 
jemy naszą odwaśę i naszą wiarę, 
nasz honor i nasze uczucia, które i 
was natchnęły: patriotyzm i umiło- 
wanie wolności. 

Tak umterali bojownicy Idei i bojoto- 
nicy lepszego jutra.  Przechowuję, 
jako skarb najdroższy, wiersz jedne- 
go 2 czeskich towarzyszów — Irki — 
doręczony mi w dniu egzekucji kilku- 
dziesięciu czeskich komunistów. Pisze; 

„Pravda je z nami, to si poćkałe 
nihdy se nebudem Kazimiru bał pra- 
vda je z nami, snad se dockałe ze 
nakonec my se nejlip budem smat“. 
W tym sadzie t w tej wierze l-ka. 
mój to'varzysz, nie był odosobniony, 
W tym cztorowierszu wypowiedział 
wiarę wszystkich Czechów, więzionych 
w Mruthauten. Czesi! Oni pierwsi po- 
dali nam dłoń bratorską, a w niej ka- 


wałek suchego chleba, czasem trochę 
łupy, zawsze papierosa. Znaleźliśmy 
wspólny język na wspólne wczorajsze 
i przyszłe sprawy, Ci, co z nami byli, 
wiedzieli, że to nie nas, socjalistów, 
można oskarżać za politykę Becków. 
Wspólnie wygofowaliśmy oskarżenie 
na szowinistów po obu stronach gra- 
nicy i wyrok po parogodzinnej dy- 
shkuśji zapadał jednogłośnie: Fa- 
szyzmi 

Czesi, należeli do najbardziej znie- 
nawidzonych przez Niemców przeciw- 


I pamiętamy jeszcze dwie daty, dwa 
transporty, 

Było to 24 października 1942 i 15 
słycznia 1943 roku, 
znamię akcji Heydricha. 

Przywieziono 
dzieci w pierwszym i 26 kobiet w dru- 
gim transporcie i grupę „Sokola“, 

Był to chrzest — poświęcenie nowo* 
zbudowanego krematoium. Tym razem 


: zastosowano najnowocześniejsze meto- 
kę! techniki 


krematoryjnej, ostatnie 
„zdobycze” wiedzy uczonych niemiec- 


ników. W obozie zamęczano ich, jak. kich, Tak ginęły matki ciężarne, mło- 
żadną z pozostałych narodowości, — | de dziewczęta i dwuletnie dzieci, == 
Wszystkim było śle, to prawda.| Uczucie bezsiły zrodziło uczucie zem- 
Wszystkich dręczono i wszyscy mieli |sty, To była przełomowa data w na- 
równe szanse do... krematorium. Pro- | szym obozie, Na tajnym zebraniu pod- 
centotwo, nas, Polaków, zginęło naj-| jęliśmy uchwałę o założenia organi- 
więcej, Ale pamiętamy wszyscy krwa*| zacji nielegalnej międzynarodowej le- 
wą zimę lat 1941 — 42. Pamiętamy, | wicy, Dusza tej organizacji był Czech. 


jak o północy dzicz hitlerowska wpa- 


tow. MARSZALIK JOZEF. Razem z 


dała na bloki 7 i 8«my wołając: „alle! nim opracowaliśmy plan działania i 


Tchechen _antreten. 
że jest to rozkaz do nocnej zbiórki 
Czechów, do całonocnych ćwiczeń w 
bieliźnie do ubtjania śniegu nagimi 
ciałami braci — Czechów. Po takich 
ćwiczeniach plac apelowy  czerwienił 
się od takrżepłej krwi torturowanych. 
Po takiej nocy, następny dzień wy- 
sj palenie trupów zamordowa- 
nyc. 


Wiedzieliśmy, | 


technikę pracy. Na pierwszy ogień wy 
srnęła się sprawa obsady personelu 
Pragnęliśmy zająć miejsca Niemców 
— morderców, Zaczynamy od Lager- 
schreibstuby. Fierwszego „schretbera* 
Leisingera obalamy, a jego miejsce 
zajmuje Józek Pany, Czech, politycz 
ne zastępitwo obejmuje Marszalik 
Srełostwo sanitarne przyjmuje po- 
wszechnie lubłany i ceniony prol. dr. 


a 
Józef Podlaha. Zajmujemy poważne 


stanowiska w kuchni, w pralni, w ma- 
gazynach, w warsztaiach  rzemieślni- 


Daty te noszą|czych. Opanowaliśmy garaże, wchodzi 


my do rusznikarni i najważniejszego 


wiedy 135 kobiet i| oddziału: „politische abteilung". Ro- 


bota wre. Oszukujemy Niemców, wy- 
kradamy plany, gromadzimy broń. 
ileż fo setek, setek Tudzi ratujemy 
przed transportami śmierci? _ Iluż 
przechowujemy w „Krankenlagrze*? 
Jak cudownie pracują nasi lekarze. W 
górnym obozie Czech — Podlaha, w 
dolnym Polak = Czapliński. A potem 
długa litania nazwisk braci Czechów, 
konspirujących razem z nami. Nie ma 
Polaka, więźnia Mauthausen, któryby 
nie miał długu wdzieczności wobec 
Ota Nesvadty, prot. Buszka, Hendry- 
cha, Sticha, Kotola, Ondracha i tylu, 
tylu innych. Poznaliśmy się w niewoli, 
pomagali w biedzie, ślubowali wiecz- 
ną przyjaźń i braterstwo na przy- 
szłość, Wierni i solidarni w obozie — 
będziemy solidarni i przyjacielscy, ja- 
ko wolni, wolnych i bratnich naro- 
dów, Na Twoje ręce, Drogi i niezapo- 
mniany Oto Nesvadto, składam naszą 
wdzięczność, Tobie i naszym wspól- 
nym znajomym przesyłam  braterskie 
pozdrowienia: Na zdarł 
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~ procent 
> R Anglii... £ z 
E — Zapomniałeś, mój drogi o czwartym- ą 
| szym rodzaju obrony — rzekł Bregman wchodząc do „messy”. 
— O czwartym?... spytał Alen, 


EGZEKUTYWA 
STOŁECZNEGO KOMITETU PPS 


papi ETSI | 


Koła Kobiet z udzia. 
isty Osóbka.Morawskiej, 
Obecno: 


dzie się zebr 
łem tów. tow.: 
illy Genachow i Głowackiej. 
wszystkich 


zyl r aoc 1946 r. 6 godz. 16 towarzyszek obowiązkowa. 
łeczigo Komitetu EuS Szekutywy Sto.| KOŁO PPS PRZY ODDZ, GŁ. SPB 
KLUB RADNYCH PPS Dnis 29 bm. (wtorek) o godz. 16 ej w 
pierwszym terminie, a godz. 16.30 w 
Ein ok 5 «kde pac | ELO", ukta 
e i — Ak na 
nicy M r kosina 4. otoda - FA SP | Kots TER pey 
się zebranie Klubu Radnych PPS z, . SPB cznie % b. Koi 
szawa_Południe. War. f Straży Zakładowej SPR) 


KOŁO PPS PRZY WYTWÓRNI 
APARATÓW POCZTOWYCH 
Dnia 30 bm. 6 godz. 14 odbędzie się 26. 
branie członków i sympatyków w lokalu 
przy uł. Mińskiej 12. Ref, polityczny wy. 
głosi tow. wiceprezydent m. st. Warsza. 
wy Skrzypek.Kotwica. 


|. CENTE. ORG, PPS PRZY MZK 
Dmia 29 bm, o godz. 10 odbedzie się że. 


bramie ba zer AA Centralnej Or 
cji Mieja ich Zakładów Kontonikacyjnych 
w sali PPS Młynarska 2. 


KOMITET KÓŁ KOLEJARZY PPS 

Dnia 29 bn: > godz, 10 rano w sali ¿ZK 
5 ul. Brzeskiej będzie się : 

is Komitetu Kół terenu Warszawa. Wscho 
dnis z ref. tów. Winnickiego. 
DZIELNICA MOKOTÓW 
e, KOŁO KOBIET 

Kobiet PPS Dzielnicy Mokotów 

3 4 we wtórok dnia 29 paź. 
przy 


„ Chocimskiej 4, bę. 


Wkrótce 
ostatni Niemcy 


_ opuszczą Sląsk 


deszcze około 300 tys. Niemców po- 
zostało na terenie woj. wrocławskie- 


| go. W ostatniej fazie repatriacji, któ- 


ra rozpocznie się już wkrótce — więk 

szość transportów zostanie skierowa- 
ma do radzieckiej strefy okupacyjnej 
(12 transportów tygodniowo). 


= Akeja zbiórki złomu 
M ozpoczęta 


Pod hasłem „Złom da żelazo dla od 


|budowy kraju“ rozpoczęła cię jesien- 
; na kampania zbiórki złomu, organizo- 


wana przez Centralę Złomu w Kato- 
'wicach. W terminie od 20 październi- 
ka do 25 listopada rb. ma terenie ca- 
łego kraju w akcji weźmie udział mło 
 dzież polska, zrzeszona w organiza- 
-cjach młodzieżowych. 


Od 28 bm. w pracy na stokach Cy» 
dotąd wykonuje OM 
— weźmie udział młodzież war- 
średnich oraz mło 


młodzież OM TUR dąży do tego, aby 


odzinie 1$.ej w lokśiu | nie 


« t p. 


Maria Przybyłko-Potocka 


Artystka Teatru Polskiego w Warszawie 


Członek Zasłużony Związku Artystów Scen Polskich, 

odznaczona Krzyżem Oficerskim „Polonia Restituta”, 

Złotym Krzyżem Zasługi oraz zł 

P. A. L. zmarła tragicznie w dniach Powstania 30 
sierpnia 1944 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odbędzie się dnia 29 października o godzinie 10-ej 
rano w Kościele Św. Krzyża, po czym nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski i pocho- 
wanie w Alei Zasłużonych, o czym zawiadamia 


Porządek obrad: referat na temat „Sy 
tuacja polityczna w kraju" oraz wybory 
do Komitetu Koła. 


związku 2 powyższym wzywamy 
BEZ członków Kola rzy 
Od Gł SPB (oraz b. Kola PPS Stra. 


ży Zakładowej SPB) do wzięcia udzłału 

w obradach, 
Towarzysze, którzy mie otrzymali do. 
tychczas zawiadomień indywidualnych 
Narie. 


(tow. s e 
lina 37, pok. 131 w gom 16—17) do dnia 
28.10.46 r. celem pobrania kart, upoważ. 


0 die do wzięcia udziału w obra. 
KOŁO PPS WARSZTATY GL. ELEKTE. 
WARSZAWA.GROCHÓW 


Dnis 28 bm, o goda. 14 odbędzie się ze. 
branie człóńków i sympatyków z refera- 
tem tow. Sendłaka. 


KOŁO PPS STACJA TROLLEKYBUSÓW 
Dnia 31 bm. o godz, 15 w lokalu przy 
ul. e pr egr 8, =. ta Jęz ra. 
<ałonków i symspa w z ref. tow. 
Sendłaka. 
PODDZIELNICA KOŁO 
Dnis 80 bm. 6 godz, 16 w lokalu przy 
ul, Obozowej 80 m, 11 odbędzie się ze. 
branie człon i sympatyków z refera. 
tem politycznym, j 
DZIELNICA CZERNIAKÓW 
Dmia 3 listopada o godz. 14 odbędzie 
się zebranie członków i sympatyków z re. 
fieratem gospodarczym tow. Wiszniewicza, 
DZIELNICA NOWE BRÓDNO. 
Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS. 
Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 
do D a Peg członków w terminie do 
dm, bir. 


DZIELNICA POWISLE 
KOŁO WOLNYCH ZAWODÓW 
Dnia 29 bm, o godz, 18 w lokalu Dzięl. 
nicy, przy ul, Tamka 18, odbędzie się 
zebranie Koła PPS Wolnych Zawodów 
przy Dzielnicy Powiśle, 
WOJEWÓDZKA ODPRAWA PPS 
I OM TUR 


Odprawa Przewodniczących i. Sekreta. 
rzy OM TUR woj. warszawskiego, odbę. 
dzie się łącznie z odprawą Sekretarzy 
powiatowych, instruktorów rolnych oraz 
powiatowych delegatck aktywu kobiet 
woj. warszawskiego w dniu 5 listopada 
br. o godz. 10.ej rano w lokalu WK PPS 
przy ul. śnieżnej 4, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 

KOŁO PPS TARGÓWEK 


Dnia 29 bm. o godz. 11 odbędzie się ze. 
branie członków z referatem politycznym. 
KOŁO PPS PRZY DOK WARSZAWA 
Dnia 29 bm. o godz, 15 odbędzie się 
wspólne zebranie członków Kół PPS i 
PPR w sali konferencyjnej Min. Skarbu 
ul. Targowa 74, Referat polityczny wy. 

głosi tow. Winnicki, 


- Miłodzież szkolna i harcerze - 
biorą udzia! w porządkowaniu Cytadeli - 


na- 1 listopada, dzień Święta Zmar- 
łych — stoki Cytadeli zostały odpo- 
wiednio przygotowane do wielkich u 


roczystości, które się tam odbędą pod 


egidą OM TUR i weteranów walk re- 
wolucyjnych 1905 roku. 


otym Wawrzynem 


MINISTERSTWO 
KULTURY I SZTUKI 


Str. 3 


Jedyne w Folsce gimnazjum skórnicze TEATRY 


Reportaż ze szkoły. 
która... właściwie nie istnieje 


W spisie warszawskich ezkół fi- przyjęto z entuzjazmem, pech jednak 


ść | turuje — jako jedyne w całej Polece |prześladował organizatorów od pierw: 


gimnazjum ekórnicze, Podobno mieści |szej chwili. Lokal przy ul. Zygmuntow 
się na Pradze, niczego. jednak bliższe- |skiej 3, upatrzony ma siedzibę szkoły, 
go dowiedzieć się o nim nie podobna. |przydzielono w drodze urzędowej tea- 


Ponieważ jednak sprawa jest o tyle 
interesująca, a przemysł skórniczy 


trzykowi rewiowemu, Trzeba było u- 
czyć „kątem“ przez cały rok w gma- 


przywiązuje do tej szkoły dużą wagę |chu szkoły powszechnej przy ul. Ka- 


i pokłada wielkie nadzieje w keztał- 
ceniu przez nią młodego narybku, 
sprawozdawca „Kobotnika” udaje cię 
na Pragę w poszukiwaniu tego fedne- 
go na terenie Polski gimnazjum. 

Po nitce do kłębka dociera wrecz- 
cie dø gmachu przy ul. Szerokiej 18, 
gdzie rzekomo mieści się gimnazjum. 
Niestety, wiadomość mylna. Budynek 
wprawdzie był dawniej siedzibą jed- 
nej ze ezkół obecnie jednak służy na 
pomieszczenie sądów, Tyle tylko zy- 
sku, że można przynajmniej dowie- 
dzieć się, gdzie znajduje się kancela- 
ria gimnazjum, a mianowicie przy ul. 
Bródnowskiej, 


DWA POKOJE Z KUCHNIĄ 

Tym razem adres jest właściwy. Ja- 
każ jednak niespodzianka, Zamiast 
budynku szkolnego dwa ciasne poko- 
je, z których jeden jest magazynem 
zawalonym skórami, a drugi zwyczaj- 
nym pokojem mieszkalnym okupowa- 
nym w tej chwili przez kilkunastu za- 
jętych nauką młodych chłopaków i 
jednego starezego pana, najwidoczniej 
nauczyciela, 

Okazuje się, że trzeba iść do kuch- 
ni, tam bowiem urzęduje dyrektor. 
Uderzający od pierwszego wejrzenia 
wyraz zgnębienia na jego twarzy nie 
pozostawia żadnych wątpliwości, że 
jest to istotnie kierownik tej dwupo- 
kojowej uczelni, 

Wywiązuje się rozmowa, która 
wkrótce przybiera charakter monologu 
dyrektora „jedynego w Polsce gimna- 
zjum skórniczego”. 

Sprawa jest niecodzienna. Datuje 
się od lutego ub. r., kiedy to zrodził 


cię pomysł utworzenia szkoły zawo- |dli rolniczych na ziemiach 
dowej tego typu. Wprawdzie projekt | nych. 


węczyńskiej z tym, że wkrótce będzie 
zwolniony przez sądy dom przy ul. 
Serokiej 18, zdawien dawna służący 
za budynek szkolny, 

Nadzieje i tym razem okazały się 
zawodne. Minął jeden rok szkolny i 
zaczął się już nowy, a o zwolnieniu 
budynku nie ma co marzyć, Nawet 
dwu czy trzech sal uzyskać nie spo- 
sób, bo w międzyczasie coraz więcej 
lokatorów zagmieżdziłto się przy ul. 
Szerokiej 18. Najpierw ulokował się 
tam jeden sąd grodzki i ten wpuścił 
za eobą czasowo dwa inne. 

Ledwie te się wyprowadziły, rozło- 
żył swoje akta w opustoszałych salach 
sąd specjalny, później na dodatek 
jeszcze okręgowy, a wreszcie dopusz- 
czono w drodze łaski jeszcze eąd wbez 
pieczalni, 


ROZWODY I UCZNIOWIE 

Kierownik jednej z tych inetytucyj 
bezradnie rozkłada ręce, kiedy słucha 
żalów dyrektora szkoły. „Obywatelu 
dyrektorze — mówi - rozumiem wa- 
sze położenie, ale co ja mam zrobić, 


Rada Naukowa 
dla 
Ziem Odzyskanych 


KRAKÓW (PAP). W sobotę 26 bm. 
odbyło się w Krakowie posiedzenie 
Komieji Osadnictwa Wiejskiego Rady 
Naukowej dla Zagądnień Ziem Odzy- 
skanych. Przedmiotem obrad były za- 
gadnień ogrodnictwa,  rybołóstwa 


odzyska- 


|atyczieyt oraz planowania osie- 


Betonowanie wiaduktu żoliborskiego 
Ostatni etap prac 


Prace nad odbudową wiaduktu żo- 
liborskiego wkraczają już w fazę koń 
cową, Cały wiadukt jest uzbrojony i 
oszalowany, W piątek f-ma L, Pniak, 
nrowadząca budowę przystąpiła do 
betonowania, 000 sr 

Jesteśmy na wiadukcie. Betonuje 
się właśnie boczne filary. Nad cało- 
ścią robót czuwa niezawodne oko maj 
stra Sołtysiaka, Wagonetki podwożą 
wciąż nowe wózki z cementem. Roz- 
mawiamy z majstrem. 

— Pracujemy dzień f noc bez przer 
wy —- mówi Sołtysiak. W tej pracy 


-nie może być chwili zastoju. Beton 


musi cię wiązać ze sobą. 

Jak wynika z jego wyjaśnień, prace 
nad zabetonowaniem wiaduktu mają 
być ukończone do czwartku tego ty: 
fodnia, Sprawę komplikują miespo- 
dziewane przymrozki nocne, Aby prze 
ciwdziałać zamarznięciu dodaje się do 
mięszanki betonowej podgrzanej wo- 
dy i chlorku wapna. 3 

Po zabetonowaniu nałoży się war- 
stwę izolacyjną papy, na którą przyj- 
dzie już beton ochronny. 

Za dwa i pół tygodnia — kończy 
majster Sołtysiak — może już Wy- 
dział Dróg i Mostów kłaść kostkę jez- 
dni. (Rs). ` z 


ŻOLIBÓRZ — ŚRÓDMIEŚCIE 


Komunikacja tramwajowa Żolibórz 
"= Śródmieście będzie uruchomiona 
prawdopodobnie około 15 grudnia, 

Połączenie Żoliborza ze Śródmie- 
ściem odbywać się będzie w dwu eta- 
pach: z Żoliborza do ulicy Muranow- 


<ciszkańska, . Nalewki, 


skiej róg Bonifraterskiej, gdzie będzie 
cię mieścić puakt przesiadkowy, dal- 
cza komunikacja natomiast będzie się 
odbywała trasą: Bonifraterska, Fran- 
Bielańska, Pl. 
"Teatralny;"" te * i 


Wyścig 


i konne na Słu 


gdzie pomieścić akta 3,000 spraw toz- 
wodowych i gdzie posadzić 30 sę- 
dziów?“, « 

Sprawa jest istotnie trudna, Bądź co 
bądź 3 tysiące Tozwodników z nie- 
cierpliwością oczekuje orzeczenia są- 
dowego, a dzieci w szkole jest prze- 
cież tylko 275. Zresztą nowoczesny sy- 
stem wychowawczy kładzie duży na- 
cisk na odbywanie nauki na wolnym 
powietrza, 

Grono pedagogiczne jedynego w Pol 
sce gimnazjum skórniczego nawet gd$- 
by nie było aż tak postępowe, nie 
miało innej drogi do wyboru, albo- 
wiem ezkoła powszechna przy ul, Ka- 
węczyńskiej nie mogła już w tym ro- 
ku — wobec nadmiaru własnych uez- 
niów —- udzielić gościny gimnazjum. 

Raz w tygodniu zbierają się więc 
uczniowie w podziemiach życzliwej 
kuchni nauczycielskiej przy ul. Otwoc 
kiej 3. Stamtąd wyruszają na wyciecz 
ki kulturalne po mieście, zwiędzają 
muzea, fabryki i garbarnie, Jest to bo- 
daj jedyny sposób jakiego takiego o- 
piekowania się bezrobotną młodzieżą. 

Największą jednak troską dla grona 
pedagogicznego cą uczniowie 2 i 3 kla 
sy, którzy w tym roku względnie na- 
stępnym mają ukończyć gimnazjum I 
pójść w życie jako wyszkoleni fachow 
cy. Aby ratować co się da, wynaleźli 
nauczyciele dwuizbowy lokal przy od- 
ległej dość ulicy Chełmżyńskiej 46 i 
tu umieściłi pracownię, w której mło- 
dzież wyższych klas odbywa prakty- 
kę kamaczniczą, galanteryjną i gar- 
bareką, W eumie może tu pracować 
około 50 uczniów. 


KŁOPOTY MNOŻĄ SIĘ 


Młodzież 5-ciu niższych klas nię ma 
w ogóle zajęcia, poza raz na tydzień 
cdbywanymi wycieczkami, Trudno w 
tych warunkach przyuczyć chłopaków 
w wieku od 14 do 18 lat jakiejkol- 
wiek dyscypliny. Zdrowszy moralaie 
element ucieka ze szkoły, a gorszy 
nadużywa wczasów i marnuję się, 

Kierownictwo szkoły ma jeszcze do- 
datkowe kłopoty, Gdzie pomieścić 
wartościowy i bogaty sprzęt szkolny? 
Jest tam 30 szaf, 150 stolików, wiele 
stołów, 360 stołków, 16 maszyn i za 


— A 


i| kilkaset tysiący złotych narzędzi. Za- | ny 


mówiome za milion złotych meble leżą 
na składzie Spółdzielni Nauczyciel- 
skiej, która gwałtownie upomiaa się o 
opróżnienie magazynu żądając ewen- 
tualnie dodatkowych opłat. 

W tej beznadziejnej sytuacji nigdzie 
nie można doproeić się o ratunek. 

A przecież istnieje wyraźna uchwa- 
ła Rady Ministrów  postanawiająca, 
że wszelkie instytucje społeczne, miej- 
skie i państwowe mają opróżnić bu- 
dynki szkolne, 


ŻEWCU 


Wyniki gonitw z niedzieli 27 października 


Gonitwa pierwsza, dystans 1.800 m., 
nagr. 8.000 zł: 1) Guanaco, dż, Bo- 
gobowicz, 2) Capri Il, 3) Astrolog, 4) 
Dagoressa, Wycof. Corredidor. Wygr. 
w Í m. 57 sek. łatwo o 3 dług. Tot 
120, franc. 120 -— 180, porządkowy 
200. 
Gonitwa druga, dystans 1.000 m., 
nagr. 10.000 zł.: 1) Santa Cruz, dż. 
Michalczyk, 2) Isthbmus, 3) Bambus. 
Wycof. Odyssea, Irlehrer. Wygr. w 
1 m. 8,5 s. łatwo o 3 dług. Toł. 130. 
porządkowy 240. 

Gonitwa trzecia, dystans 2.200 m. 
nagr. 8.000 zł.: 1) Panienka, chł. Sza- 
błewski, 2) Nemir, 3) Frezza, 4) Cię- 
ciwa, 5) Uszmir. Wygr. w 2 m, łatwo 
a 3 dług. Tot. 830, franc, 120 — 110, 
porządkowy 490. 

Gonitwa czwarta, dystans 1.200 m., 
nagr. 15.000 zt: 1) Nurt, dż. Michal- 
czyk, 2) Parada III, 3)  Fidelitas. 
Wycof. Gniew. As-dur. Wygr. w 1 m. 
15 sek, w watce o szyję. Tot. 130, po* 
rządkowy 230. 


Gonitwa piąta, dysłans 1.300 m., 


nagr. 6.000 zł: 1) Splendid II, dż. 3ta- 
siak, 2) Balkyris, 3) Bystra II, 4) La- 
fite IT, 5) Silver King, 6) Onyx. Souvenir 
i Poprad pozostały na starcie. Wycof. 
Fidelitas. Wygr. w 1 m. 21 sek, łatwo 
o 3 dług. Tot. 220, franc. 120 — 210 — 
160, 

Gonitwa szósta, dystans 3.600 m., 
nagr. 50.000 zł: 1) Izan dż. Jago- 
dziński, 2) Wiraż, 8) Prachtkėri, 4) 
Tobruk II, 5) Bojar, 6) Tokio. Wygr. w 
4 m, 4 s. wysyłany o 1% dług. Tot. 
150, frane, 120 — 120, porządk, 170. 

Gonitwa słódma, dystans 1.000 m.. 
nagr. 8.000 zł.: 1) Galanteria, dż. Bie- 
siadziński, 2) Frento, 3) Sobiepan II. 
4) Rawenzori, 5) Sundar, 6) Jawna, 
Wygr. w 1 m. 5 s. pewnie o 134 dlug 
Tot. 240, franc, 150 — 220, porządko* 
wy 900, 

Gonitwa ósma, dystans 2.200 m. 
nagr. 12.000 zł.: 1) Otilla, chł. Kochat- 
ski, 2) Jaworzyna, 3) Pani Polmoodie. 
4). Rarissima, 5) Pantera. Wycof. 
Chaldea, Opieka. 


TEATĘ POLSKI: 
Poniedziałek godz. 18 — „Orube Ryby”. 
Wtorek — „Lilla Weneda'', 
groda — „Grube Ryby” 

Czwartek ~- ,„Papuga'', 
Piątek — „Lilla Weneda'*, 
Sobota =- „Grube Ryby". 


Niedziela — godz. 14.50 „Grube Ryby”, 
godz. 18 „Grube Ryby". 

TEATR MUZYCZNO.OPEROWY (Mar. 
szałkowska 8) — „Faust'” Gounoda. 
TEATE MAŁY (Marszałkowska 81)1 
o godz. 18.ej Jukrat Róże”. 

EATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
W: o poga: 18.ej komedia 4. Fredry 
„Damy | -FHuzary'"'. 


PRASRI TEATR BREWII (ul. Zygmun. 
towska 8): o godz. 17 i 18 rewia pt. 
„Igraszki jesienne”. 

TEATR STUDIO (Karowa 31): o godz. 
18ej groteska rmauzyczną pidra Ru. 
bacha i St. Strausa pt. „Autobus o 6.6]. 

CYRK (Praga ul Szeroka) we wtorki 
czw, i, soboty i niewiele o goda. 18 
i 19.80, w pozostałe dni o godz. 13.80. 

KLUB SATYRYKÓW „KHUKDŁRA” — 
w kawiarni barze „Reduta (Nowy świat 
8): „Księżyc z papierosem" pocz. o g. 19. 

SALA WSDLA (Zamojskiego 26) — no. 
wa sztuką rii Mrozowicz „ Szrzopzow. 
skiej p. t. „Powroty”. Reżyseria Zofii 
Modrzewskiej. 


AB NTIO” (ul. Chmielna 38): „IB. 
raki Paien: 


POLONIA” Opazpesttywska 56) : 
„Ewariowane lota 24 


SYRENA” (Praga, ul. Inżynierska 4): 
i „Bohaterowie ni”, 
uTEgZA” (żolibórz, Suzina 4): „Cicha 


5%. OŚWIATOWE INSTYTUTU L. 
M wsad Pa świetlicy PIR o s. 
wa 71 — „ krainie wiecznych lodów”. 
sów A INSTYTUTU FIL. 
m mz, 1 (Żoliborz, Piac Inwali. 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości, 

O godz. 18 seanse w kinach zarezeĘ. 
wowane są dla Źwiązków Zawodowych, 
Na seansie te passe-partout oraz bilsty 
bezpłatne nie s} honorowane, 

Bilety ulgowe w. przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi. 
zacji młodzieżowych t wojska do naby. 
cia w Radzie Związków. 


usiyszym 
wW RADI 


WTOREK, 28 PAZDZIERNIKA 


09 Sygnał czasu. 0,05 Dziennik poran- 
. 1180 powtórzenie najważniejszych wia 
domości dziennika porannego, 7, Muy! 
oranna, 11,42 Audycja rolniczą. 
ziennik południowy. 13,20 Wiadomości 
gospodarcze, 12,30 życie LĄ podarczę, 
12.55 Brahmsa onata w wyk. Ludwiką 
Kurkiewicza. 13,25 Koncert ogj dzi n 
14,00 Audycja dla dzieci. 16.00 Dzienn 
opołudniowy. 16,30 Muzyka polska. 17,1 
Koncert PREY WKSWI: zesp. pod dyr. J. 
Cajmera z udz. T, Darskiego. 18,10 „Na 
przyzbie'* aud., słownó-.muz. 18,80 Arię 
oper. w wyk. L, Flnze (tenor), 19,00 Nau. 
ka przy głośniku. 19.30 Populąrny kon. 
cert symfoniczny w wyk. Orkiestry Roa. 
głośni Sotoma por ere, ‘W. Kalki 
ckiggo, 20; ennik wiecz - 20. 
ORAS pt. Pigmalion”. 21, a 
'żyka rozrywkowa. 21.25 Utwory wioloncz, 
w wyk. H, Trzonkowej. 22.00 Ko 
różrywsowy, 22,30 Muzyka taneczna, 23, 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego. 
23.30 Muzyka taneczną. 23.55 Skrót ostat. 
nich wiadomości, 23,69 Hymn. 


EL 


Nocne dyżury aptek 


Od 21 do 31 października włącznie dy. 
żurują w nocy: 

Chomiezewski ul. Puławska 130, Kalicki 
Puławska 5, Szreniawski Koszykowa 68, 
Tuszyński Wspólna 41 róg Marszałkow, 
skiej. Gessper Jerozolimska 18, Nasierow- 
ski Jerozolimska 59, Malanowski Złota 15, 
Wągrowski Chłodna 26, Wilamowski Fil. 
trowa 62, Laube Pl. Trzech kr 1-4 10, 
Przysieckt Krak. Przedm. 18, ulwieć 
Dobra 2. Szlichciński Felińskiego 37, Jarz. 
kora Miedziana 12, Głuchowska 


Prag a: 


Wilczyńska Francuska 5, Ulatowski Wia 
traczna 4, Waszkiewicz Targową 56. Za. 
tusk- Radzymińska 24, Teichert Wileńska 
28, Beczkowiez Szwedzka róg Stalowej. 


OGLOSZENIA DROBNE 


MUSZYŃSKI Stanisław poszukuje Józefa 
i Rojek w sprawie adoptacji ich cór 
ki Elżbiety Rojek. żyrardów — Schroni. 
sko, Termin do 1.1.47 r. 


PERUUMERYJNE, 
ły — hurt najtaniej. A 
wa, Praga, Targowa 23 


Gaianteryjne artyku. 
Nowak, Warsza. 
1550 


Dr 
wy, 
nerycznych, pęcherza — przyjmuje, Łódź, 


ul. Kiliński Nr. 132 w 
1 46. tel, 205.5. 4 


med. SIENKO KSAWERY z Warsza, 
specjalista chorób skórnych i 


$ 


— A prawda, gadaj Alen! 


_ochłonęli i zastosowali nie. 


|| walce z „bombami” nie nad miastem, ale „dojść 
| go. — Pierwszą linią obrony są patrole myśliwskie, naprowa+ 
= dzane przez radio na „bomby”, lecące nad Kanałem i tam je 
| zestrzeliwujące. Druga, to pas artylerii zmasowanej na wybrze- 


A 


— Słuchajcie, toż przecież Alen był wczoraj w Londynie, 
więc będzie najlępiej wiedział jak to tam wygląda! 
— zaczęli wołać lotnicy. 
> — Nic specjalnie ciekawego — odpowiedział Alen. — 
- Pierwsze dwa dni były najcięższe. Teraz już Brytyjczycy trochę 

i zły system obrony, 


|. Žu i strzelającej ogniem zaporowym, a — to | 2 
|. zaporowe zgrupowane gęsto poza pasem artylerii i siecią z lin 
stalowych zatrzymujące „bomby”. ý 
Gazety mają rację, twierdząc: že juź teraz tylko pewien 
bomb wypuszczanych przez Niemców dochodzi do 


polegaj na 
przed dojściem do nie- 


trzecia — to balony 


najskuteczniej 


' — No tak, czwartym, czyli zniszczeniu wyrzutni, z któ- 


rych puszczają 
lecimy. Bo jak 4 . T 
rytyiskich dywizjonów, jest ich 


bomby” i na które to wyrzutnie jeszcze dziś 
się pokazuje, mimo ciągłych bombardowań 


jeszcze sporo. 


— Odprawę mamy za godzinę, start pewno po południu. 
Pogoda była po prostu przewspaniała. Już wczesnym po 
południem cały dywizjon „Lancasterów” uniósł się w powie- 
trze i lecąc zwartą formacją wziął kurs w kierunku Francji. Po 
drodze dołączyły się do nich inne formacje czterosilnikowców, 


lecących na to samo zadanie. 


Po wejściu nad kanał do bombowców podeszli myśliwcy 
osłony, lecący w trzech formacjach. 

— Nigdy nie przypuszczałem, że będziemy tak dobrze 
udawać „Latające Fortece', — mruknął do „intercomu” któ- 


ryś z członków załogi. 


— Ale widok wspaniały!.. -—— zachwycał się górny 


strzelec, 
W istocie, ol 


ia, z kilkuset maszyn złożona forma- 


cja najcięższych bombowców lecąca tuż przy sobie, prawie 
skrzydło w skrzydło, uosabiała widok siły — zdolnej znieść 
i zmiażdżyć wszystko cokolwiek spotka na swej drodze. Wy- 


żej, ponad nimi wirowały 


„Spitfirery' myśliwskiej osłony, 


migocąc w blaskach słońca jasnymi skrzydłami, — Gdzieś da- 
leko na niebie co chwila zjawiały się kreseczki, zmieniające się 
szybko w sylwetki samolotów, patrolujących teren i podcho- 
dzących do wyprawy, aby się jej przyjrzeć. 


Lecieli, huśtając się w ni 


erównym locie i ciągle przepa- 


daiąc w wirach wytworzonych, przez własne maszyny i maszy- 


ny osłony lecące ponad nimi. 


Brzeg nieprzyjacielski powitał 


ich licznymi  kłębami 


ciemnych dymów, pozostałych po pociskach najcięższej arty- 
Jerii, Koło Dieppe weszli w zaporowy ogień niemieckiej arty- 


lerii. Cała wyprawa skręciła, ażeby go ominąć i weszła w dru* 
gi równie silny, od artylerii z Boulogne. — Znów skręt i prze- 
szli środkiem, przelatując jak gdyby przez ognistą bramę pro” 


sto ku celowi, którym były wyrzutnie groźnych: 


tających . 


„bomb 


Alen, lecący w pierwszej grupie, spoglądał ciekawie na 
dół, chcąc jak najprędzej dojrzeć owe słynne wyrzutnie, 

„Lancastery“ szły do celu „hurmą”, ciągle w zwartym szy- 
ku i wciąż w ogniu artylerii, starającej się ich spędzić z obra- 
nego kursu, Myśliwska osłona, łecąca nieco wyżej zrobiła nad 
celem koło zabezpieczając bombowce przed atakiem niemiec- 


kich myśliwców. i 
mm Wreszcie cel się ukazał. 

oznaczony świetlnymi znakami, 

nisko „pathfunderów”. Przed 


Mimo dnia jasnego, był on 
zrzucanymi przez krążących 
samym dojściem do celu — 


znów ogień zaporowy. Widać było po prostu jakby wielką 


ścianę —— zrobioną z ciemnych 


dymów, przez którą trzeba 


„przeleźć”, chcgc dojść do wyrzutni, 

„ Lancastery madlatuję dość zwartą masą zaczęły się 
kięcić — to w lewo, to w prawo, lecąc jednak do celu wciąż - 
z jednego kierunku i ściśniętym strumieniem. 

Załoga Alena, mająca robić zdjęcia po bombardowaniu, 
odeszła od formacji i przeleciała nad celem, mijając go z 
ku, aby potem zawrócić do bombardowania, a następnie — 
po raz trzeci, do fotografowania, za ostatnim z lecących na 


cel, „I ancasterów". 


Zanim zdążyli skręcić pierwsze „Lancastęry” już weszły 


w ogień artylerii. Widać je było doskonale. 


Pierwszy z nich, 


który doszedł, dostał pociskiem w kadłub, ześlizgnął się, wy- 
tównał, a potem, płonąc jak pochodnia, przełamał się w bo” 


łowie i poleciał ku ziemi. 


(De n.) 


ʻa 


EBZZA Str. 4 


ROBOTNIK” 


Nr. 299 E 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Polonia wygrała zdecydowanie z ŁKS 6:3 (2:0) 


Z górą 10.000 widzów było wczoraj 
obecnych na stadionie WP., gdzie od- 
było się finałowe spolkanie o ię od: 
Rzadko się zdarza, by w takim decy- 
dującym meczu padło aż 9 bramek.| Barana powitali głośnymi okrzykami 
dzięki którym publiczność miała wie. |! odtąd rozpoczęli dopingowanie swej 
łe emocji. ii drużyny skandując: „Ba-ran. Ba-ran . 
¿Przed rozpoczęciem zawodów po po| W trzy minuty później następuje wol 
witaniu gości, kierownictwo KS Poło- | ny rzut do Polonii. Baran strzela i tra 
nii wręczyło kapitanowi drużyny Brzoj fia w słupek. ŁKS ma w tym okresie 
zowskiemu pamiąlkowy sygnet z oka | zdecydowaną przewagę i odnosi się 
sji rozegrania przez niego 250 me-, wrażenie, że goście wyrównają. W 
cćzów w barwach Polonii. Drużyny wy | 17-ej minucie podczas obrony silnego 
siąpiły w  nasiępujących składach. | strzału Borucz zderza się z jednym z 
LKS: Styczyński, Grochowski — Wło. | napastników i odnosi kontuzję. w 
darczyk, Czyżewski — Pegza — Ko-| bramce zastępuje go Sosnowski. 

pera, Hogendorf — Barah — Łącz — 
Sidor — Gwożździński. Polonia: Bo- ją zmienne ataki prowadzone w szyb- 
fee, Szczepaniak "— | Gierwatowski | kiim tempie i każdy z nich zawiera w 
Wołosz -= Brzozowski — Jagodziń- sobie zarodek bramki. W 22-ej minu- 
i ięsetni — „Woźniak — Swi" cie Świcarz vdbiera piłkę od Brzozow 
earz — Szularz — Ochmański. skiego, podprowadza ją kilka metrów 


Przewaga ŁKS-u ustaje i następu- 


9 bramek padło 
stwo Poiski między ŁKS a Polonią | SAF iym sensacyjnym meczu 


wpada do siatki. Jest 3:1 na korzyść | 


Polonii. 


W 29-ej minucie powstaje zamiesza 
nie przed bramką ŁKS-u, Piłka wę- 
druje od nóg graczy ŁKS-u do Polonii 
i odwrotnie, aż Szularzowi udaje się 
celny strzał w siatkę. Ten sam gracz 
w 38-ej minucie strzela piątą z koiei 
bramkę dla swych barw. Zanosi «ię 
na pogrom ŁKS-u. Jednakowoż ŁKS 
ani nie rezygnuje, ani nie poddaje się 
lecz w dalszym ciągu walczy zacięcie 
i w 88-ej minucie przez Łącza a w 
40-ej przez Sidora uzyskuje 2 bram- 
ki. Jest już 5 minut do końca gry i 
trwa dalej walka o zdobycie choć je- 
szcze jednej bramki. Udaje się to Po- 
lonii. Mianowicie Świcarz po zmyle- 


Grę rozpoczyna Polonia i gra z wia i strzela w słupek. Piłka odbija się i|niu ciałem obrońcy ŁKS-u z odiegło- 


trem. Od pierwszej chwili gry, Polo- 
nia okupuje boisko przeciwnika i 
formalnie przygniala ŁKS, który nie 
jest w stanie oswobodzić się spod tej 
przewagi. W ciągu kwadransa Borucz 
był zaledwie raz zatrudniony, nato- 
miast bramkarz ŁKS-u raz po raz mu 
siał interweniować. Dopiero w 1I6-2j 
minucie Przepiórka z podania Och- 
mańskiego strzela pierwszą bramkę 
dia Polonii. W dwie minut óżniej $ i 
Świcarr ku wielkiemu zdania PODEJ Soki 1 wa 
widowni zdobywa drugą bramkę. ŁKS naaar ski Sra RKS Skrg 
dąży do rewanżu, ale dobrze usposo- (Warszawa) a KKS Ruchem (Piasecz 
biona obrona Polonii nie dopuszcza |no) przyniósł dość niespodziewane 
gości do strzału. Gra prowadzona w | zwycięstwo gościom, w stosunku 4:2 
silnym tempie pod koniec pierwszej((2:0) po ciekawej i dobrej technicz- 
połowy słabnie i wreszcie pierwsza |nie grze. ; Pa A 
połowa gry kończy się wynikiem 2:0.| Skra, która w pierwszej połowie — 

Po przerwie sytuacja na boisku ule- {grając pod silny Z e, pet: si 
ga zmianie. Drużyna ŁKS-u przycho- ty 2 bramek PEASAAR a2 b. datę 
dzi wyraźnie do głosu. Jeden atak za połowie ONE CRAE 

? Ai je przeciwnika. Kosztowało ją to utratę 

drugim sunie na bramkę Polonii i w 


SEA 70 trzeciej bramki, a w rezultacie zała- 
6-ej minucie Baran niskim strzałem manie psychiczne, które nastąpiło 


fokuje piłkę w siatkę. Na trybunie po: po tym fakcie. — Ruch uzyskuje je- 
wstaje wrzawa Okazało się, że tam | szcze jednego goała. 

ulokowała się duża ilość kibiców łódz| Z drużyny „Ruchu* wyróżnili się 
kich, którzy zdobycie bramki przez środkowy napastnik Cibicki i Stanie 


Grochów - Budowlani 11:5 


Rozgrywki 


W :zorajsze derby bokserskie 
Warszawy w pos'aci po o 
drużynowe misirzos wo stolicy 
aiw ka KS Grochów a ZKS Bu- 
dowlani ściągnęły co sali We- 
dla ofbrzym'e tłumy publiczno- 
ści. O godz 12-e; w południe ta- 


czną przewagę a zwłaszcza w 
finiszu po prostu roznosił Selmę 
po ringu Se!ma s'anowi dosko- 
nały ma 'eriał, jest twarzy i am- 
biiny. Walkę tę wygrał wysoko 
na punkty Komuda. 

W wadze półśredniej Janczyk 


sławski — |lewoskrzydłowy. Bramki 
dla „Ruchu“ zdobyli Radomski (3), 
Stanisławski (1), dla Skry Kociołek i 
Pawiński. Sędziował sprawnie ob. 
Persiak. (Rs) 


Lecic-Me rymont4:0(':0) 


Na boisku CIF-u na Bielanach w 
meczu-o mistrzostwo klasy „A“ Legia 


gii, dla której w 30-ej minucie zdo= 
był prowadzenie Cyganik. Marymont 
miał okazję do wyrównania, ale Bo- 
rowiecki dwukrotnie przeniósł piłę 
ponad poprzeczkę. Po przerwie obraz 
gry zmienił się wyraźnie na korzyść 
Legii, która przez cały czas atakowa- 
ła bramkę przeciwnika. Legia zdobyła 
w pierwszej „minucie bramkę przez 


 Bokserzy Grochowa zdążają ku mistrzostwu |sswoc..” menon oemi e 


tylko do sporadycznych wypadów z 
inicjatywy Olszewskiego, ale nie da- 
ją one rezultatu. Natomiast ataki Le- 
gii są płynne i przemyślane, i rezul- 
tatem ich jest zdobycie 
hramki przez Szczurka. 

W zespole Marymontu dał się od- 
*zuć brak Szczawińskiego w pomocy 
‘tak nie posiadał si'y przebojowcj. a 
lrużyna jako całość przeciwstawiała 
Legii ambicję. Z Legii zasłużyli na 


czwartej 


ki tłok panował przy wejściu (B) miał za przeciwn*ka W zcha wyróżnienie Szczurek | Waśko w po- 
że 'rzeba było należeć do rodzi (G), Przewaga Janczyka była mocy. oraz Kohut w napadzie, w Ma- 


ny bokserskiej, by dos.ać się na! 
salę. 

Zawoży rozpoczęły się od ma 
łej uroczyS:ości złożenia życzeń 
zawodnikowi Antoniem Kol- 
czyńsk'emu, k'óry s'oczył wczo! 
rai swój 150 mecz bokserski. Z 
kolei wśród podniecen'a na sa- 
li, w k'órej zebrani byli po po-, 
lowe zwolennicy Grochowa i 
Budow'anych -rozpoczęły się za 
wo y. W wadze muszej spo ka- 
li się Tyczyński (B) z Pa'torą 
(G). Śzięki świe n 
rozegranym 08 a NIO walkcm 
zdobył sobie dobrą markę u fa- 
chowców i sympatię u pubian 

ści Toteż wczoraj | aczkol- 
srs był on słabszy od Pa'ory 
sala jego zagrzewała do walki. 
Tyczyński robił co mógł, ale muj 
siał ulec lepszej kondycji fizy- 
cznej i ru*ynie Pa'ory, k*óry wy 
grał na punk'y W wa'ze kogu- 


l 


Sieradzana 


rażąca i zdawało się, że poż ko- 
niec drugiej runiy. wyśle on 
przeciwnika swego na deski. W 
trzeciej rundzie Więch przy- 
szedł ¿o Siebie j mężnie op'erał 
się silnym a'akom  Janczyka. 
Zwycięsiwo odniósł iak: 
Bar. zo in'eresu'ącą walkę s'o 
czyli w wadze średniej Kołacz 
(B) z Maiewsk'm (G). Kołacz 
szybki i agresywny na'rafił na 
dobrego technika, ale w złej 
koniycji fizycznej W dwóch 
pierwszych rundach Majewski 


miast bezapelacyn'e zwyciężył 
Kołacz. Ku z'ziw'en'u widowni 
sędziowie zamiast uznać walkę 
za nierozs rzygnię'ą przyznali 
zwycięstwo Maiewskiemu. Ko- 
łacz zos'ał skrzywdzony. 


W wadze półciężkiei Włos'o- 
wski 'B) spotkał s'ę z Kolczyń- 


skim. Wynik tego spo kania był mecz piłki nożnej o mistrzostwo kla- 
sy „À“. między tamtejszą Pogonią a 
przebieg 


dobro Włos'owskiego zap'sać, 


ciei faworyt Sobkow'ak (G) na- z góry przesą:zony i trzeba na 
pri I 


ft na twar/ego 


[B), zk! ie ła! ję było że przez wszys'kie 
(B), z k'órym nie łatwo s ki, aj dag IE A T 


Sobkowiakowi uporać. 


irzy rundy 


izan nie tylko dobrze się bro”. czyńskiemu. który w ćwóch os- 


mił, ale niemniej i atakował 
4; 

tak że i Sobkow'ak nie uniknął 
za n -<asowanią pewnej ilości 
ciosów. Niemniej jednak Sob- 
kowiak w sumie był lepszy. Po 
trzech rundach sę”ziowie uzna- 
li watkę za nierozs'rzygnię'ą. 


tatnich rundach  bombardując 


bez przerwy, usiłował Włostow 


| nie jeden raz odgryzł się swemu 
siln'ejszemu przeciwnikowi. 


z: między Zniczem 


w wadze ciężkiej Ścibor (B) 


po p'zknie S'oczonej 


Ww wadze piórkowej 
(B) zwyc'ęż:ł na punkiy 
siewicza (G). Walka s'ała 


Tyrała 
Łuka- legł 


ło czyar'e spo kanie w wadze 
lekkiej między Selmą (B) ŚP 
s'rzem Po'ski w wadze iekkie: 
Komu ą Komuda miał bezsprze i Lisowski. 


chowa, a powin'en był brzm'eć 
(Lin) 


CFNY OGEOSZE®; 


Ogtoszenia drobne handiowe po 10 zt z: Poszukiwania rodzin pr cy 1 zguby po 6 zł, wa al 
raz Reklatn=we 1 mm szerokosci | szymiia po ZB zł V/ tekście redakcyjnym 40 zł. 
Tłustyvm drukiem 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Aduninistracja nie odpo. 


za wyra? 
wiada. 


UJE ROWII T 


SREDAG B — 14093 


ie > 


BZ 


walce u- 


na punkty Archack'emu| 
i na Jo; G). Wynik końcowy zawedów 
brym poziom'e. In'eresu'ące WA ue stawia się 11:5 dla  Gro- 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


O EC 


rymoncie Olszewski, Stankiewicz i 
Rylski. Widzów około 1.500. (ki) 


Znicz- Jedność 1:0(1:0) 


Rozegrane wczoraj w Żabieńcu za- 
a Jednością 
po ostrej brułalnej grze zakończyły 
się zwycięstwem Zniczu. W obu dru- 
żynach po kilku zawodników odnio- 
sło kontuzję. Gra przez cały czas no- 
siła charakter typowej walki o punk- 
¡ty zaprawionej faulam: i polowaniem 
„na kości przeciwnika. Znicz, który 
„miał lekką przewagę zdobył w pier- 


ł 


Tyczyń:ki dzięki świe nie, zebrał punkty w trzeciej na'o- wszej połowie bram'ę przez prawego 


łącznika. Zawody prowadził Wojno- 
. Sidorowicz. (ki) 


Napad na sędziego 
ipo prze ranym meczu 


| Rozegrany wczoraj w Grodziska 


,Spałem z Warszawy miał 


burzliwy i zakończył się skandalicz- 


„nym zajściem wywołanym przez sfa- 
natyzowanych kibiców. 


Gra' przez cały czas toczyła się z 
lekką przewagą drużyny Społem, któ- 
, e „ra w pierwszej połowie gry uzyskała 
skiego zno”au ować. Włos ow- | jedną bramkę przez Wierzchuckiego. 
ski wy'rwał jednak *o końca 1,W drugiej po'owie dwie bramki dla 


Społem zdobył Jaźnicki i Filipowicz 


W 10-ej minucie gry gracz Społem 
inie wy!orzystał rzutu karnego, a, w 


„drugiej połowie Pogoń również rzut 
“arny zmarnowała. > 


a nawet brutalnie. tak. że 
przed przerwą sędzia był zmuszony 
"sunąć z boiska zawodnika Poxoni 


10:6 Sędz'ował w ringu ob. Mar Niewiadomskiego. Po st ończonych za- 
ciniak. Na pun”'v kpt. Neud'n$ wodach z zemsty za to. kibice pobili 


jści kilku metrów zdobywa 
bramkę, Na tym się gra kończy. Osta- 
„eczny wynik 6:3 (2:0) dia Polonii. 
Polonia zagrała wczoraj bardzo ła- 
dnie, a zwłaszcza w obronie i w na- 
padzie. Najsłabiej wypadła pomoc, kió 
ra w pewnych momeniach nie nadą- 
¿ała za napadem, a w niekiórych zno- 


wuż nie uzupełniała obrony. W sanel $ 


Polonia była lepsza od swego prze- 
ciwnika, toteż zwycięsiwo jej jest za- 
służone. ŁKS również nie rozczaro- 
wał. ŁKS miał słabszą obronę, a w na 
padzie najlepszą częścią była prawa 
strona z Hogendorfem i Baranem. Pu 
lonia więcej strzelała, podczas gdy na- 
pad ŁKS-u rzadziej dochodził do strza 
łów 

Publiczność opuszczała boisko z du- 
żym zadowoleniem. Sędziował dobrze 
ob. Michalik z Krakowa, który w dru 
giej połowie. gdy gra przybrała na 
ostrości miał ciężkie zadanie. (Lin). 


0 mistrzostwo ki. A 


okręgu warszawskiego 


RKS Skra - KKS Ruch (Piaseczno) 2:4 


mi samochód, którym  odjeżdżali za- 
wodnicy Społem. Zawody prowadził 
ob. Zaranek. (Ltn) 
—— 
Legia — Okęcie zawody o mistrzo- 
stwo juniorów dały wynik 3:1 ma ko- 
rzyść Legii. 


i 
szósią | 
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Wspomnienie pośmiertne 
w dziesiątą rocznicę zgonu 


TCWARZYSZA 


Dr. Jerzego Michałowicza 


W szary dzień październikowy, temu lat dziesięć, od- 
szedł z szeregów robotniczego ruchu sportowego człowiek, 
który był jego twórcą w Polsce. 

Drogi nam Jurek Michałowicz, nieodżałowanej pamię- 
ci towarzysz, człowiek o nieprzeciętnej inteligencji, wspa- 
niały organizator tworzył w najcięższych warunkach wielkie 
swe dzieło: 


„Sport robotniczy w Polsce”. 


Zawsze ofiarny i nieporównany w szlachetnym pory- 
wie pracy budował ideologię tego sportu i realizował swe 
założenia ze stalową wolą, a mocną wiarą w lepsze jutro 
wyników pracy. 

Jemu to zawdzięcza swój największy rozwój najstarszy 
w Polsce Robotniczy Klub Sportowy „Skra” w Warsza- 
wie, którego był wieloletnim prezesem. 

Z jego koncepcji powstał i rozrastał się Związek Robo- 
tniczych Stowarzyszeń Sportowych w Polsce, w którym pia- 
stował godność sekretarza generalnego. 

Dr. Jerzy Michałowicz umiał organizować i utrzymy- 
wać staje kontakty sportowe z ruchem robotniczym sporto- 
wym w Europie, jak długo to tylko w ówczesnych warun- 
kach politycznych było możliwe. 

Zostawił nam po sobie, odchodząc przedwcześnie. 
wielką spuściznę i wytkniętą drogę wyraźnie: Budować 
sport robotniczy silny, masowy i zdrowy w oparciu o ideo- 
logię socjalizmu. 

, Dnia 29 października, składając skromną wiązankę na 
Jego mogile, ślubować będziemy, że ideały Jego nadal bę- 
dziemy realizować dla ich wielkości i dla jego drogiej nam 


pamięci. 
Zarząd RKS „Skra* — Warszawa 


A 


A 


ZEDO 


pokonała Marymont 4:0. Do przerwy 
gra toczyła się z lexką przewagą Le- 


Sport stolicy bez dachu nad głową 


Warszawa musi dostać halę sportową 


W sezonie letnim, gdy na zycznej, by szerzone hasła o po- 
siad onach, bieżniach i tywal-| trzebie i konieczności wprowa- 
niach uwijają się setki mło- dzenia wychowania fizycznego 
dzieży. odbywają się treningi i| wszerz i w głąb nie pozos a- 
zawo.y Spor.owe, nie myśli się wały frazesami. Jednym sło- 
wiele o hali spoziowej, k'óra, wem Warszawa musi swej mło- 
w okresie zimowym ma zas 'ą-| dzieży dać halę sporiową po to, 
pić boisko. Natomiast obecnie, aby młodzież nie wałęsała się 
w miiarę obniżania się tempe-|po ulicach, nie wyczekiwała 
ratury i szybkiego zapadania; goczinami poi kinami, nie od- 
ciemności, sprawa braku hali! wiedzała knajp i różnych po- 
spor owej w Warszawie wys'ę-| dejrzanych melin, lecz by wol- 
puje z coraz większą wyrazi-| ny czas popołudniowy spędza- 
stością, Pod tym względemiła na, uprawianiu ćwiczeń fi- 
sport stołeczny est najbardziej! zycznych i sportu pod okiem in- 
| 


także uprawiać gimnastykę å 
lekkoatleiykę. 

Rzucamy surowy nieprzemy* 
ślany w szczegółach projekt w 
nadziei, że wywoła on dysku- 
sję i ruszy sprawę hali sporio- 


sporiowcy. 


(Lin.). z 


AKS-Warta 2:2 | 


POZNAŃ, (tel. wł.). Oczekiwane ? 
4 wielkim zainte,esowaniem prze? 
opinię sportową całej Polski spot- 
kanie o misirzostwo Polski między 
AKS (Chorzów) a Wartą zakończe i 
ło się wynikiem 2:2 2:0). Do pauzy - 
przewagę miała AKS, prowadząc 3 
2:0. Obie bramki strzelił Spodzieja 
W drugiej połowie gry Warta wv- i 
przez Podeszwę. Obie 
drużyny zademonstrowały piękną 3 
grę i zostały nagrodzone rzęsisty- Es 
mi oklaskami. Sędziował słabo « b. 
Łazarewicz z Warszawy. Widzów 
12.000. 


upośledzony i zanosi się na to,! struktorów a ponadto. by klu- 
że większość sportowców bę- j by sporiowe mogły dyspono- 
dzie musiałą wkró'ce zapaść w wać halą na imprezy obliczone 
sługi sen zmowy. Jeżyną w na większą frekwencję widzów. 
tej chwili dostępną halą dla| Oczywis:a rzecz, że hali spor- | 
pewnych tylko gałęzi 


Sporiu'towej nie można wytrząsnąć 
jest sala YMCA przy ul. Konop z rękawa, ani też znaleźć jej wi 
nickiej, ale w żaden sposób n'e ruinach Warszawy. Zda' emy 
może oną wypełnić luki, jaką sobie sprawę, że musi upłynąć| 
S'anowi brak hali sportowej w, kilka, — jeśli nie kilkanaście 
Warszawie. ' Ostatnio wysuwa lat, aż państwo czy samorząd 
się koncepcia wykorzys'ania Ry albo sam sport wybu-' 
sali balowej Domu Akademic- duje halę godną s'olicy i jej 
kiego, przy ul. Narutowicza na młożzieży. Z tym musimy się 
ćwiczenia i imprezy sporio- pogoczić, bo pańsiwo i samo- 
we. Oczywiście, że na bezry- rząd muszą wprzód zbudować! 
biu i ta sala może od.ać cuże to, co jest niezbędne dla życia 
usługi spor.owi stołecznemu. „stolicy. Niemniej jeżnak przy 
Tego ewen:ualnego rozwią- zainteresowaniu się tą kwestią 
„zania sprawy nie uważamy za przez miarocajne czynniki, mo-| 
Re spate tym bardziej że ra- Źnaby zpw ił gór któreby 
chunek jest zrobiony bez go- uczyniło zadość potrzebom ~ . . k 
spodarza. Przy mujemy, że Cen Sportu stołecznego Jak wiado- Grochów Bzura 1:0 (0:0) 
traimy Zarząd Mo oryzacji bę- mo, w całej Polsce odbywają| Na boisku przy ul. Podskarbińskiej | 
dzie mógł w najbliższym cza- się „biórki na rzecz odbudo odbyły się wczoraj przed południem 
sie oddać salę do dyspozycji W.arszawy. W zbiórkach tych |ze wody e mistrzostwo. klasy A międzg 3 


,| równała 


Gra była prowadzona bardzo ostro. 
jeszcze 


| Fundacji Domu Akademickie- p Senny a Bzurą z Chodakowa. 
dzież oraz setki tysięcy sympa- S riaa A o, 


tyków sportu, którzy składają | wata i 

Ro, ż k przez cały czas - Grochów 
Się na wielotysięczne TZESZĘ ZA-|nie uwidocznił swej Besi eyfro= 
pełniające widownie  sportowe.|we, ponieważ napad był niedyspono- 
Pieniądze sportowców za'em w|wany. Do przerwy oba napady nie 
pokaźnych ilościach płyną najoddały prawie wcale strzałów, Dopie- 
| odbuzowę W. | ro po pauzie Grochów uzyskał zwy- 
| 


go Aby sala ta mogła być uży- 
ta na ćwiczenia i imprezy spor- 
towe musi być odpow'ednio 
i; wyremontowana i urządzona. 
ručno nam uwierzyć, by Dom 
Akaiemicki zechciał wyłożyć 
poważne fundusze na przysto- 
sowanie sali do celów sporto- 
wych, zwłaszcza, że sala może 
być użyta na inne również zbo- 
żne cele, k'órymi bardziej iest 
za'n'eresowany Dom Akade- 
micki. 
Raczej bylibyśmy ' przeciwni 
„Aj by sport warszawski zmu- 
szony był „wisieć” czy to przy 
Domu Akademick'm czy innej 
insty'ucji. Sport s'ołeczny mu- 
si z'obyć własną sie'zibę n'e- 
zależna od nikogo do swe' wła- 
snej dyspozycji, n'e na niedz'e- 
lẹ i świę a, lecz na co 7z'eń by 
rzesze m'odzieży miały sw9509- 


| sędziego oraz z»atakowali kamienia- Cę w pielęgnowaniu kul ury fi- 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE Contr Biuro Ogł i Reki Sp Wyd ..Wi dza” Odd 
“ora? ieze Agentury Al 
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Biuro Ogłoszeń 


Jerozolimskie 


Tareowa 70  Wo'ność' Warszawa ul 
Dział Rekiamvy Spółdzietn: Wvdaw itczej 
— Teofil Pietra:zek. 


i AAAA _— 
Nakłaiem Społazielni Wydawniczej „WIEDZA”, Drak. Spółdzielni Wydewniczej „WIEDZA” = „Robotuk” ar. b 


58 - Gontarczyk. 


Inwalidów CZalihorz) Zy 


Warszuwa. Wspólna 50. tel 


bierze wylatny uział mło- 


arszawy. Czy nie 
możnaby pewnej sumy prze- cięski punkt ze strzału Kędry z po” 
znaczyć na zbułowanie prowi- ez RAM Z drużyny zwycięz= 
zorycznej hali w pos*aci prze- w na specjalne wyróżnienie zasłu= 
strzennego wa i pos awig Soh: Stykowski, który grał na środe 


> x ku pomocy i zagrał jeden z najlep- 
La na kadu gdzie , W PTZY-|szych meczów w dotychczasowej swo 
szłości zbudujemy wielką NO: jej karierze piłkarskiej. Podczas 


woczesną murowaną halę? j wczorajszych zawodów pomocnik Gro 


Chodzi o prowizorium na lat 10|chowa Chybowski obchodził jubileusz 


do 15, które z konieczności|300-setnego meczu w barwach swoje 
byłoby praa skromne,|%0 klubu. (ki) 3 
ale spełniłoby swo'e za'anie. 5 i 
W takiei prowizorycznej hali- Aloe sę aś Jery ii 
| baraku obliczone: na 3 — 5 ty-| Sziqer NA a za" 
| S'ęcy widzów, możnaby z po- | Dla Dzukarzą: 
wo:zeniem urządzać zawody przybysz. 
i bokserskie  sz-rm'eicze, $ryj Sparta — Lotowiee 11-1. 
| spor' owe, nawet tenisowe, kę Sparta I! — Lotawice H 12.1. 
| zn AAAA A 


w Warszawie Al J å 
sklep 2 wyrobami artystveznymi Suoranmnkie Im- tal, kolec 


Dyjas, Jankowski i 


zmuntowska 6 1 Poznańska 3R Biura € > 
Marszałkowska 95. Spółdz Agenrji Pac Moze 
Wydawnictwo Ludowe" — Warszaw ui 

855 26 5 


Warszawa Al. Jerozołimska 
GLOB“ - bił Reklam — 
Bagatela W m. © tel. ar. 8.67.79. 


Jaworski t Majewski po 1. 


